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(Od specjalnego wysłannika .Słow a").

Ryga, 24 stycznia.
Gay się przyjeżdża do Rygi czy grudniowych poseł estoński w Lun- Jeszcze za czasów Ulmanisa, jeszcze 

Rewia, dwóch stolic państw bałtyc- dynie, spotkał się jednak z bardzo j za czasów Aiberinga. Lecz oto nasłał 
kich, z któremi łączą nas dobre sto- dwuznaczną odoowiedzią. Zawszeć przewrót, przyszedł Waldemaras ze 
sunki sąsiedzkie, uderza Drzeaewszyst- ien wygładzany przez Niemców po- swemi enuncjacjami i na Łotwie po- 
kiem przyjazne zachowanie władz i g*4d, że Arcg.ja gotowa jest w każdej czynaja tracić nadzieję, a wraz z nią 
urzędn kow wobec przyoyszów z chwil, do ustępstw wc wschodniej Eu- cierp.iwość..
Polski. Zjawisko to nie jest ani odo- na rzjfc* Rosji, wzamiaii za ustę- Slosunek Łotwy i Fstonji do (Litwy 
sobione, ani przypadkowe—przeciw Ps<vva tej ostatniej w jej poiityce na Da- zawsze był pogardliwy i lekceważący 
nie, skłonni jesteśmy raczej twierdzić, *e^im schodzie i w uidjach, jest oo- —dzii zaczyna być już wrogi. Ta 
że odpowiada cno nastrojowi szer* Przekonywujący, wiodzona nie- wieczna przeszkoda, ten ropiący na 
szycn mas i Opinji społeczeństwa, ufność do Niemiec spowodowała, że c jfcje Wschodniej Europy wrzód, ta 
Nasze stosunki z Łotwą i Estonją obecna Estonja jest zaow nawskroś jaskinia nienawiści i wiecznej kłótni 
są poprawne, zwłaszcza dotyczy to »poionofilską* w opiuji pubiicznej, a obrzydła, oomierzra już nawet temu 
Estonji. Natomiast zupełnie inną jest w polityce zagrań,cznej dąży do z wią- ^bratniemu narodowi*! — Tego się 
rzeczą, czy potrafimy wyzyskać Ina- z^u państw bałtyckich z Polską, t. zn. jeszcze nie usłyszy w gabinetach mi­
sze stanowisko i nasze wpływy nad ao takiego związKU. który gwaranto- nlsterjalnych, ale ytakfsobie przeciętny 
Bałtykiem dla korzyści bardziej real- wałby jej niepodległość. kupiec, przeciętny oncer, ba, nieraz iu
nycłiL Odpowiedzialność za to po- ^  miejscu tern zaznaczyć naiezy, j owdzie w apartamencie prywatnym 
noszą nasi prztdstawicieie oypioma- f*  bardzo dodatni w tym kierunku polityka odpowiedzialnego, daje się 
tyczni, wpływ wywiera skład naszego poseł- s)yszećisąd trzeźwy o .sprawie litew-

Pizypatrująo się bliżej kształtowa- stwa w Kewlu, którego łączą najle- skjej* . zdanie podyktowane widokami 
niu polityni zagranicznej państw bał- Psze stosur i z przedstawicie,a mi rta|nerai: .Skończcie wy raz z tą 
tyckich nie widzimy w niej większych ró*.,iych partji ugrupowań politycz- Ljtw l̂ DNczego Polska nie zajmie 
zmian od reku zeszłego. Biorąc ogól- p* c Estonji. Ważnym jest również Litwy?! Niech odda północną część 
nie, należy -twierdzić, że w Łotwie zupełnej nieomal jednomyślności Łotwie, odda. Możejki, ożywi Libawę 
dominu,e linja wytknięta jeszcze przez i solidarności poszczególnych stron- j raz na zawsze spokój nastanie we 
S. p ministra Mejerowicza. Ody w njctw w Estonji w sprawach polityki wschodniej Europie*.
Rewiu do osoby odpowiedzialnej w zagranicznej, co też wyplywaz gł*bo- j est opinja poważna, za którą
min.sierstwie spraw zagi anicznvch Wtgo patrjotyzmu. 8toł duza społeczeństwa i jego
skierujemy pytanie; jaki jest program N,eco inaczej przedstawia się ta interesy materjalne. Nie tyko bowiem 
obecnej polityki zagranicznej Estonji, rzecz na Łotwie. Niema tu skonsoii- 8ama Libawa umiera z braku komu- 
otrzymujemy zamiast zdawkowej od- dowanej do tts o stopnia co w E 3to< nikacji, ale cała zacnoaniaczęśc Łotwy 
pcwiedzi; .utrzymanie jaknajiepszych nji, myśli pańsiwowotwórczej. Z przy- odcięta jest niejako od reszty pań- 
stosunków z sąsiadami, pokoju i t. d,. krością należy stwierdzić, że do par- Ostatni traktat sowiecko - ko-
— Odpowiedź lakoniczną: .utrzymanie lamentu ^łotewskiego w znacznym wieński zabrania Łotwit przewożenia 
niepodległości*. Ta niezłomna odpo- stopniu wkradła się prywata, karjero- swych wojsk  do Ljbawy prze7 jedyn4 
wiecź, oapowieaz krótka, jasna, da- wiczostwo, a nawet korupcja. Wiel- drogę> slacJę Możejki na terytorium 
na w chwili, gdy Estonja nie toczy ką tam rolę odegrywa ambicja oso- ntewskiem, a na budowęfaowej kolei 
iaanej wojny zdaje się dowodzić, że bista 1 interes własny. To jest głów- njema pieniędzy, 
bardzo poważnie i realnie zapatruje ną przyczyną braku trwałości stron- Estonja nie ma W3pó'nei z Litwą
się ona na sytuację bałtycką. Estonja metw w raz wytkniętej Imji, slron- granicy, hie cierpi bezpośrednio z po- 
to kraj ptzcucwszystkiem patrjotów, nictwa te licytują się wzajemnie, wodu jei manjackiej f polityki, wszela- 
Ktorzy w im.ę dobrS ojczyzny nie je- przekupują nieraz i układają w tajem ko na wspomnienie Kowna machają 
dną potrafią ponieść ofiarę. niry przed szerokim ogółem wybór- tylko w R.*wlu rękam., jakby się

Kieoys, przed upadkiem Rosji, E- ców. Oc -'wiście nie dotyczy to chcąc od dokuczliwej muchy opędzić, 
stonja posiadała wielki przemysł, wszystkich stronnictw i frakcyj, a tyl- W Estonji zdają sob?; równie dobrze 
wielkie faDryki i równie wielkie odno- ku tewnej ich części. Ten jednak sp,awę, że żaden blok bałtycki, ża- 
siła korzyści z handlu z obszarami częściowy brak wrodzonej prawości, den pacyfizm zapanować nie może na 
imperjum rosyjskiego. Te kominy fa- zasiępują politycy łotewscy poglądem wschvdzie, dopóki istnieje dzisiejsze 
bryczne, te doki, maszyny, wszystke na rzeczy jasnym, rozumem prostym, Kowno: «Nóź w plecy!* — lak, 
to pozostało do dnia dzisiejszego i zdrowym, chłopskim, dopatrującym tak
dziś jeszcze przy pomyślnym ukła- się w k .id e j kombinacji politycznej 'wieczna, wrodzona nieufność do
dzie handiuwym z Rosją sowiecką rea nych korzyści. Chłopska prawica Niemiec i cfB każdego prograteu po­
mogłaby Estonja wiele zarooić Ale łotewska, a wraz z n.e.ni właściciele ii,yczneg0 przez nie p u p ie^ eg o , o- 
nie eryni tego. Rdzew.eją tryby w m eruebon.śc. miejsk^h i znaczna baJva Dei1iczna przed bolszewicką 
maszynach i nip dymią kornrny. W czę»t  premysłow^w 1 kupców, t. Kosją Jest g}0wną przyczyną niechęci 
Rewlu rozumieją, że Rosja dzisiejsza gr°s narodu łotewskiego, również do Litwy.
to kraj wszelkich możliwości, że pły- ja.c w Es.onii ujmuje zagadnienia Powszechnie obawiano się, że 
ną stamtąd czcrrońce nie tylko za własnej polityki zagranicznej realnie gdy w Rydze do wjadzy przyjdą so- 
wyrooy fabryczne, ale przeaewszyst- i zawsze pod kątem niebezpieczen- cjaLści. poiityka ich wzgk-dem Rosji 
kiem za propagandę, szpiegostwo, siwa ze strony R >sji Sowieckiej. Są j Litwy ulegnie kardynalnej zmian,e. 
dywersję. Przecież Estonja, w oa- oni, nieomal bez wyjątku, tego zda- obawy te jednak okazały się uo 
różnieniu do innych pan3tw bał- nia, iż piędzei czy później dojdzie pewnego stopnia płonne. Ani obecny 
tyckich, orzeżyła putsch 1 grudnial dc konfiktu z międzynarodowym premjer Skujcnek, ani minister spr. 
I otóż w Estonji zdobyto się na wiel- imperjalismem komunistycznej M os- zagranicznych Zeelens, rtieprzefnr^o- 
ki wysiłek: zapuszczono oiorzym'', kwy , dlatego Łotwa winna wejść w wuią w piaktycznym zastosowaniu 
przebogaty przemysł obliczony jednak łaki układ, w taką kombinację, która- keg‘0 j tak zaciekle propagowanego w 
tylko na obszary rosyjskie, dziś żar-- by jej, na wypadek takiego konfliktu, CZ3Sach gay byli w opozycji, pregra- 
źone czerwoną zarazą, a zwrócono zacnowame niepodległości gwaranto- Właściwie biorąc, bardziej przy-
się w kierunku podniesienia rolnictwa wała. Program ten streszcza się w: chy|neg0 stosunku do Sowietów, t-  
i uniezależnienia od Rosji s Łg » pt ';5tw bałtyckich i b gcnego gabinetu socjal-dcmokratów,
nanalu i przemysłu. Prawda, żs w Polski*,aic... z warunkiem by do dopatrują się Jedynie ze względów 
dobie mcdnych haseł republikańskich tego związKU weszła również Lii- taktycznych pisma prawicow'e. W 
i radykalnych, Estonja nie potrafiła wa. -  Pytamy: dlaczego? -  Otrzy- rzetzvwistośCI pravvit Mfc si^  nie 
się oprzeć pokusie przeprowadzenia mujemy c tpr wiedź podyktowaną tym zmienito. Nałomiast przewrót Kowien- 
reformy roi ;i, k.ora w nacznym wiaćme jasnym, chłopski.n rozumem: skj w zna 3, iU 0słabi}
stopr,u osłabiła produkcję krają, je- .D opok. L 3e,t dzis.ej.zetr. Kow- jaźn lc|al.deinokraiów ł(ljffW. 
dnakże ten zwrot w kierunku pod- nem, dopoki posiadamy wspólną z s) jcb z Ktfwnem 0 c ^ wjścit| ź

BER.LIN, 27 1, PAT. Frakcja demokratyczna powzięła uchwałę w któ­
rej odrzuca propozycję wstąpienia do koalicji centrowo-prawico\,ej. Rów­
nież dotychczasowy minister finansów Rzeszy, członek partji demokra­
tycznej dr. Reinholz odmówił przyjęcia teki ministra fachowego w nowym 
gaoinecie.

W południe rozpoczęły się między kanclerzem Matxem a przewod­
niczącym niem. naród. hr. Westarpem narady w sprawie rozdziału tek mi 
nisterjalnycn w przyszłym rządzie. Niem. nar. żądają przyznania im 5-ciu 
poMfdi.

Przypuszczalcy podział tek,
BERL'N, 27.1 (PAT). W wyniku ostatnio odbytych przez kanclerza 

Marksa konferencji z przedstawicielami stronniełw. przypuszczalny rozdział 
tek w gaoinecie niemieckim— zdaniem kół parlamentarnych —  przedstawia 
się jak następuje Niemiecko narodowi—4 teki (sprawy wrwnęlrzne, spra­
wiedliwość, rolnictwo i komunikacja), centium—4 teki (kanclerz, finanse, 
praca i terytorja okupowane), niemiecka parlja ludowa—2 trki (sprawy 
zagraniczne i gospoaarstwo). Tekę ministra poczt otrzymać ma poseł 
bawarski partji luoowej Stingl, tekę ministra Reichswehry— Oessler,

Tafgów nie ukończono. -
BERLIN, 27.1 (PAT). Wobec niemożliwości osiągnięcia pot ozu mienia 

w sprawie podziału tek między frakcjami koalicji, dalsze rokowania 
Między fi akcyjne odłożone zostały do piątku.

Fabrykanci fałszywych protokułów.
Sensacyjne rewelacje narodowców niemieckich

BERLIN, 27 1. PAT. Organ związku młodych N-emców *D er Jung- 
deutscher* ogłasza sensacyjne rewelacje na lemat rzekomych nadużyć 
i fai»yfikacyj, których mieli się dopuścić nieznani sprawcy podrabiając 
i puazciając w obieg zmyślone protokuły posiedzeń niemieckich związ­
ków sportowo-oojowycn jak np. Undo. Staihilm i innych, odbywanych 
pod protektoratem Reichswehry. Pismo reprodukuje jeden z takich podro­
bionych protokułów dodając, i t  umieszczone na nim podpisy wynonane 
su niesłychanie precyzyjne.

Według doniesień pism, władze są jux na tropie szajki fałszerzy ao- 
kumrniów. W sprawę tę ma być wmieszany czereg osób postronnych. 
Władze i pioku.atura wszczęły już energiczne dochodzenia.

Yosische Ztg. stwierdza, że policja aresztowała niedawno pod zarzu­
tem fałszowania dokumentów jednego z podpisanych na wspomnianych 
protokułacb, który jednak wypiera się wszelkiego współuczestnictwa w tej 
alerze.

Projekt porozumienia w sprawie fortec.
j, RARYŹ, 27—1. Pat. Międzysojusznicza komisja wojskowa ustaliła w 

głcwnycn zarysach projekt porozumienia w sprawie forlyfikacyj na 
vt .chocmch granicach N>emiec. Projekt ten określać będz>e obecny stan 
śm iejących już fortjfikacyj i zawierać gwarancje na pizy3z k ść  oraz oo- 
srarczy szczegółowych danych o fortyfikacjach jestczf“ niezbadanych i 
wyszczególni fortyfikacja podlegające zniszczeniu. Dalsza dyskusja pro­
wadzona będzłe w dniu jutrzejszym.

Moskwa domaga się Besarabji.
MOSKWA, 27—I. Pat. Komisarjat spraw zagranicznych ogłasza 

tekst noty protestacyjnej, którą amtr. Kieriencew wręczył 26 pcidzitinika 
roku ub. Dtezyaeniowi ministrów Mussoiiniemu z okazji zawarcia traktatu 
między Włochami a Rumunją. Proteat Moskwy odnosi się do 6tanowiska 
rządu włoskiego w spiawie Bcsarabji.

kie niefortunne wyprawy cdypioma-niesierua rolnictwa, podyktowany zo- Polską granicą długości zaledwie 90
stał -zisiaf n ic im irneru, jak obawą kun. pomędzy dwema wrogiem! ,paó- f a la Holówko. najfatalniej
przed wiecznie groźną Rosją so- slwam;, « Zwm u Wileńska wydłuża * ply» aU na pfest,ge Foiski nad

WiGClCą,  w • u, » ł r .  • ; f S  r . k0ry,arza B^ł^yk.em i nie powinny sie więcejPodobnie kształtuje się cała za temiż państwami, — każde nasze sci- tarzać
graniczna polityka Estonji: obrona ślejsze porozumienie z Polską może rav
przed wschodnim drapieżcą. Da me- być tylko demonstracją, troże być, 
dawna jeszcze widziano w Estonji jak chcą Niemcy, prowokacją w sto- 
jedyny realny kierunek polityczny, a sunku do Rosji Sow., a le nie trwa- 
mianowicie jaknajbliższy sojusz z Pol- łym, celowym sojuszem, któryby %wa- 
ską, która jedynie zainteresowaną ranlował nam niepodległość. Przecież 
jest w utrzymaniu nirzależsiości w tym pasie 00 kilometrowym nie roz- 
F ustw bałtyckich. Kierunek ten z winie się żadne wojsko, przecież wy «n-:beznłeczeń"wi^
czasem „stępować zaczął .orjentacji Polacj w Kaloej chwili otrzymuje imperJa!izmJ poIskjeg3, ,  niź o ko­
na, Ang.ję*. Mimo ws^Mko, wydaj a e  pchn. ,cie noża w plecyl* -  niecznołci przyuczenia uo Loiwv 
się ran. prawdą co Ipisałj swojtgO S.aa pochodzi Iza in tere^ an ięŁ o tw y  Moiejek> ra{owania L,Lawy i Usunię- 
czasu p i,.na moskiewskie, że Estonja w purozumiemu polsko - li.ewskiem, cia tego wieCznego źródła niepokoju, 
orobuw.ła zollżyć się ao Anglji i stąd te poglosia o prób.ch^ posred- pjesnaSek i przyszłej wojny -  r a z L  
stać się niejako jej wasaiera, wzamian riczema jej w Kownie. Na Łotwie do #s ę
za gwarantowanie jej niepodległości, ostatnich ani przypuszczano, że w
Sprawę tę poruszał po wypadkach końcu dojść może do porozumienia,

eprawdą jest, żeby Łotwa mia­
ra się obawiać imperjaiizmu polskie­
go. Jeszcze mniej to dotyczy Estonji. 
Państwa bałtyckie chciałyby widzieć 
Polskę jako mocarstwo silne i w 
swej polityce zagranicznej stanowcze. 
W każdym razie rnniej się dziś w

Rozbudowa szkolnictwa
w ed łu g  p lanów  Min. O św iaty.

WARSZAWA. 27 I. PAT, W  cza­
sie dyskusji dzisiejsiej komisji skarbr- 
wu-dudżetowej Senatu nad budżetem 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Puolicznego, p. minister 
Dobrucki złożył następujące wyjaśnie­
nie w sprawiż przygotowań do refor­
my ustroju se;kolnictv'a:

Po wycofaniu projektu p. Siani- 
sława Grabskiego ustaliła się w Mi­
nisterstwie opinja, że organizacja 
szkomictwa powinna być aktem 
bardzo dokładnie przestudiowanym i 
wydsJsgowano z łona M-stwa ludzi 
specjalnie oddających się studjom nad 
ustrojem szkolnictwa, aby dokonali 
robót wstępnych. Robota ta nie jest 
na razie wykonana i wszelkie wiado­
mości o tern, jakoby sprawa była już 
w tym czy owym kierunku rozstrzy­
gnięta, są przedwczesne,

FaKtyczny stan tp-^awy jest taki: 
wobec ustawy o 7-mioietniej nauce 
szkolnej, przez cały czas budowania 
państwa naszegu przygotowywano i 
przygotowywujc się nadal 7-klasową 
szkołę powszechną. Rozouaowała się 
ona tak szybko, ż t dziś mamy oko­
ło 1,900 szkół 7-klasowych zupełnie 
już wybudowanych umieszczonych 
po całym obszarze państwa, ale w 
sposób taki że 1/3 znajduje Bię po 
wsiach. Wytworzyra się ogólna opi­
nja w m-stwie, że ta szkoła powinna 
być fundamentem, na którym aalsze 
szkolnictwo musi być budowane 
Mylne są wiadomości jakoby ktokol­
wiek zamierzał przekształcenia tego 
dokonać w sposóo rewolucyjny— jed- 
nem pociągnięciem pióra złączyć szko ­
łę tę ze szkołą średnia. Zgodnie u- 
stalono opinję, że rozbuuowa i to 
wyłącznie szkoły powszechnej noża 
szkolnictwem średniem dokonać się 
ma w Ciągu szeregu lat w całem 
Państwie, lecz w miarę rozv'oju z 
ednej strony szkoły powszechnej, a

z drugiej odpowiedniego przygoto­
wania materjału nauczycielskiego.

Zaznaczyło sit,1 zdanie, że szkol­
nictwa całe uięte być musi jako je­
den stup w budowie państwowej i 
postanowiono jako zasady, że w 
przebiegu rozwoju umysłowego dzie­
cka musi się utworzyć cały szereg 
punktów takich z którychby to dzie­
cko odpowiednio ao swoich potrzeb 
umysłowych i odpowiednio do wa­
runków swego 0’oczenia i do zapo­
trzebowania w spcłtczeństwie z tej 
szkoły pows-tchnej odchodzić mo­
gło do najrozmaitszych zawodOw. 
Rozbuaowa miałaby się tedy odbvć 
w ten sposób, żeby odpływ do szkół 
zawodowych rozmaitego łypu odby­
wał się stale. Jako taide punkty zwro­
tne przyjęto najpierw ukończenie 
szkoły powszechnej, dalej ukończenie 
pewnego kursu jeszcze nieokreślone­
go lecz mniejwięcej 3 lub 4 letniego 
dalszego i dopiero potem przejście 
na uniwersytet.

W tych wszystkich dyskusjach 
zaznaczyło się zapatrywanie, że szkol­
nictwo średnie zasadnicze powinno 
być u.ęte jednolicie i odchylenie od 
te] jeanolitości powinno być wyjąt­
kiem. Referent wspomniał, że rzuco­
no myśl, aby zdolnym uczniom, Któ­
rzy ukończyli szkołę zawodową 
umożliwić przejficie na uniwersytet. 
To jest pomyślane w ter, sposób, że 
ktoś kto skończył ch< ćby szkołę 
powszechną będzie mógł petem zna- 
lesć na kursach doKSztarcaja.cych3 i 
przy pewnem nasileniu swej pracy 
mógłby ostatecznie przejść do wyż- 
szych uczelni.

Teraz kończy się akcja przygoto­
wawcza w M-stwie i ustala s!ę tezy. 
Potem zainteresowent sfery nauczy­
cielstwa zostaną powołane do wy­
rażenia opinji i odbęazie się t&kze 
ogólniejsza ankieta Dopiero później 
będzie projekt przesłany do ciał 
ustawodawczych. Robota jest w per- 
nym toku, ale żadnych ostatecznych 
postanowień nie powzięto.

m.
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Sr>ej|nv i
Wyjazd prof. Krzyżanowskie­
go i p. Młynarskiego do Ame­

ryki.
WARSZAWA, 27.1, it e l .  w ł ,  Siowa) 

Jutro rano wyjeżdżają Nord-expres- 
sera do Calais, skąd we sredę pa­
rowcem do New-Yarnu jaKO delegaci 
rząau polskiego prof. Acam Krzy­
żanowski i vice-prezęs Banku Pol­
skiego p. Młynarski. Celem podróży 
jest doręczenie odpowiedzi na tnc- 
morjał prof Kemmerera. Odpowiedź 
ta w yjaśnia, które zalecenia prof- 
Kemmerera mogą być wykonane a 
które nic Jest to konieczne ponieważ 
amerykańskie sfery finansowe kwe- 
stję udzitlenia pożyczki uzależniają 
w znacznym stopniu do wykonania 
rad Kemmerera. Nie chodzi więc vr 
tej chwili o bezpośrednie negocjacje 
o pożyczKę ile o przygotowanie grun­
tu. Powrót prof. Krzyżanowskiego i 
p. Młynarskiego do kraju nastąpi 
około świąt Wielkanocy. Wiadomość 
o wyjeźazie zagranicę dwóch najlep­
szych naszych znawców spraw finan­
sowych .przyjęta została w kołach 
politycznych z zadowoleniem.

P. Meysztowicz o posiedzeniu 
Komisji Regulaminowej.

P.t posiedzeniu w Komisji Niety­
kalności Poselskiej współpracownik 
.Naszego Przeglądu* zwrócił się do 
ministra Sprawiedliwości p. Meyszto­
wicza z prośbą o informacje co do 
posiedzenia Komisji

—  Co było na Komisji Regula­
minowej i dlaczego ogłoszono tajność 
obrad?

— Art. 110 kod. karnego i bieg 
śledztwa wymagały, by rozptawy ou- 
były sa przy drzwiach zamkniętych.

—  C :* aresztowana trwają?
— Nit. Aresztowano sześćdziesiąt 

kilka osób. Inne areszty są w zwią­
zki! z zupełnie intern, procesam,.

— Razem czyni to wrażenie wy- 
stąp ania przeciw Białorusinotn.

— Zastrzegam się przeciw temu. 
Nie od ozitt podkreślałem mój sto­
sunek do ludności białoruskiej. M ó­
wiłem o tem jeszcze jako prezes 
Tymczasowego Rząau Litwy ŚrodKc- 
wej. Kilka razy podkreślałem wów­
czas swój pozytywny stosunek do 
aspiracji kulturalnych Białorusinów,

— Krążą pogłoski, że aresztowani 
Białorusini oraz posłowie białoruscy 
urządzili głodówkę w więzieniu na 
Łu kiszkach?

— Sprawdzaliśmy. Wiadomość ta 
nie została potwierdzona.

Bcdżet Win, Rolnictwa w Se­
nacie.

WARSZAWA, 27. 1. PAT. Senac­
ka komisja skaibowo-budżciowa kon­
tynuowała dziś przed południem dys­
kusję szczegółową rad budżetem 
M-stwa Rolnictwa.

R :ferent sen Janta - Porczyński 
Ch N wniósł o podwyższenie po­
zycji na zorganizowanie rybołówstwa 
morskiego o 200,000 zł. Omawiając 
gospodarkę w lasach państwowych, 
reterent stwieraził wzrost dochodów, 
lecz jeszcze niedostateczne uspraw­
nienie handlowe tego działu admi­
nistracji Główną orzyczyną tego jest 
zbyt niskie uposażenie peiscntiu leś­
niczego, przeto domaga się podwyż­
szenia odnośnych uozycyj o 100000( z.

W toku dalszej dyskusji zgłoszo­
no szereg rezolucyj, między innemi 
wzywających rząd do przeciwdziałania 
reglamentacji produkcji i zbylu p'ze- 
tworów rolnych, zaprowadzenia niż­
szych szkót rolniczych przedewszyst- 
kiem do przygotowania samodziel­
nych gospodarz) wiejskich oraz do 
uwzględnienia wykładów rolniczych 
w s z k o li li  wszechnych i seminar­
iach nauczeiskich, da ziednocje- 
nia administrac wszystkiemi lasami 
pańsiwowemi będącemi w zarządzie 
tóźnycłi ministerstw w rekach m-stwa 
rolnictwa, wreszcie do nabywania ko­
ni wojskowych wprost od producen­
tów.

Na tem dyskusję wyczerpano. Po 
południu komisja przystąpi do roz­
p a try w a n a  budżetu m-stwa wyznań 
religijnych i ośv'iecer.ia publicznego.

Skład komisji ankietowej. ‘

W ARSZa WA, 27—1. Pat. Dn. 25 
b. m. Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej powołał komisję ankietową dla 
zbadania wamnków i kosztów pro­
dukcji oraz wymiany w następującym 
składzie: przewoaniczący komisji an­
kietowej pref. Aleksander Rotherrf, 
zasięnca przewodniczącego p. Win- 
eenty Jastrzębski oraz cały szereg 
przedstawicieli zarówno ze strony kół 
przemysłowych jak izb rolniczych, 
producentów rolnych i t. d.
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NIEŚW.EŻ.
— S y tu a c ja  .h u r t k d w . Hurt-

ki w Nieświeskim powiecie wielkie­
go powodzenia nie miały od począt­
ku, jednakie pewna ich iiość istnia­
ła. Dzięki jednak rozumnej kontrak­
cji ze sunny równych czynników lud­
ność prędko się poznała na oszukan- 
stwie i cały szereg «hurtków» rozwią­
zał się doorowolnie. Dziś, gdy w in­
nych powiatach odbywają się rozmai­
te rewizje i areszty, w N eswiesKim 
powiecie lucnosć ma spokój, cn n e- 
wat zajęła mądre stanowisko i n i: 
dała się oszukać płatnym agentom 
bolszewickim.— Poważną barazo rolę 
odegrały tu rozmaite czynniki społecz­
ne jak np. nauczycielstwo, Kółka ro - 
nicze, Koła Młodzieży wiejskiej i t.d.

20-go w Starostwie J odbyło się 
tebra.iie burmistrzów i wójtów. P. 
starosta Czarnocki odczytał odezwL 
p, wojewody Nowogródzioego do 
udnośei w sorawie organizacji wy­
wrotowych, na czele kióryeh stali are­
sztowani posłowie. — P. Starosta wy- 
tłómaczyl wójtom i p o ścił wyjaśnić 
ludności, fan s ę przedstawia obec­
nie wytworzona cytuacja, w ceiu u- 
chromenia ludności oa mogących jej 
grozić dużych nieprzyjemności w ra­
zie należenia w dalszym ciągu do 
bolszewickich oiganizacjk— Wójtów e 
dostali" polecenie osobistego udania 
się do najoardziej zaagit^wanych wsi 
i przekonani ludności. Odzie wójto­
wie sami tego zrobić nie mogą, lam 
będzie to obowiązkiem sołtysów.

— L o k al U rzędu P o c z to w e g o  
Najnieszczęśliwszym? dotąa urzędni­
kami w Nieświeżu byli urzędnicy po­
cztowi, pracujący przez szereg lat 
wprost w okropnych warunkach z 
powodu fatalnego lokalu,—Obecrie 
szczęśliwie męka ich się skończył*!— 
20-go przeniócł się Urząd Pocztowy 
do własnego gmachu przy ui. Stu­
denckiej.—Za dawne biedy oziś Po­
czta została wynagrodzoną, posiada 
bowiem najwspanialszy lokal ze wszy­
stkich urzędów w powiecie i najiep- 
sze pomieszczenie ze wszystkich u- 
rzsdów pocztowych w Wojewódz­
twie. — Dzisiejsza nasza Poczta robi 
naprawdę wrażenie europejskiego u- 
rzędul—Otwarcie i poświęcenie nowe­
go lokalu odbyły się bardzo uroczyś­
cie: poświęcił ks. dzitk. Rokosz, wy­
głaszając okolicznościowe przemówie­
nie. Po nim zabrał głos Naczelnik 
Urzędu Pocztowego, p. Lenartowicz, 
inauguracyjnrm przemówieniem w i- 
mieniu Wileńskiej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów rozpoczynając pracę w 
nowej siedzibie. — Słusznie bardzo 
mówca podkreślił, że jak w zdrowem 
ciele zdrowy duch się mieści, tak tyl- 
ky w odpowiednim lokalu sprawnie 
urząd może funkcjonować.— Przemó­
wień^ swe p. naczelnik Lenartowicz 
zakończył okrzykiem na cześć Rzeczy­
pospolitej powtórzonym przez wszyst- 
kicn obecnych.— Po skończenm po­
święcenia państwo Lenartowiczowie 
podejmowali gościnnie liczne grono 
zaproszun/cn gości,

LIDA.
— (hj R ald  n arciarzy  Trzej nar­

ciarze z Warszawskiego Akademic­
kiego Związku Sportowego: Jaworski 
Józef, Malanowski Feliks i Trojanow­
ski W ojciech, którzy wyruszyli z 
Wilna z Placu Katedralnego dnia 24 
stycznia o godz. 9 rano na 844 kim. 
raid narciarski wzołuż kresów wschod­
nich, przybyli do ^B'eniakcń tego sa­
mego dnia o godz. 18 tej. W B.enia- 
kuiiiach miłych gości pcwitał przy­
były z Lidy Komendant Związku 
Strzeleckiego Obwodu Liazkiego p. 
J. Żemło.

Tu nowo-zorganizowany Oddział 
Związku Strzeleckiego dla dzielnych 
narciarzy urządził najserdeczniejsze 
przyjęcie. Następnie gośćmi zaopieko­
wali się państwo Dyrektorostwo Ła- 
stowscy udzielając w swoim pałacu 
noclrgu. Przed wyjazdem w dalszą 
podróż sportowcy wpisali się do pa­
miątkowej K siążk i  p ayr. Lastows- 
kich.

Do Lidy wyżej wsou nnkui nar­
ciarze przybyli dnia 25 stycznia o 
godz. 20 tej. Z ramienia powiatowe] 
Rady Przysposobienia Wojskowego i 
Wychowania Fizycznego przybywa­
jących akademików-narciarzy powitali 
Komendant Samodzielnego Obwodu 
Związku Strzel ckiego p. L. Muzycz­
ka i Komtndant Powiatowej Policji 
Państwowej p. Erchard, którzy wyje­
chali w tym celu 15 kim. do BŻ/r- 
munt, zaś w samej Lidzie pow;tał ich 
Prezes Związku Strzeleckiego kapitan 
Zadurski. W Lidzie zuchowaci nar­
ciarze Dodejmowani byd z całą ser­
decznością w lokalu .K oła Polek* 
przy udziale władz administracyjnych 
oraz większego grena przedstawić eli 
miejscowego społeczeństwa.

W związku z pobytem gości w 
Lidzie dokonano szeregu zdjęć foto­
graficznych mięazy innerai na setnym 
kum (100 kim.) od startu.

Na podkreślenie zasługuje wyso­
kie uspołecznienie powiatowego ko­
mendanta policji państwowej ę*. 
Ercharda, który z calą życzliwością 
i rozpcrząazainemi środkami ułatwił 
przejazd zawodnikom przez podległy 
mu teren. Więcej takich ludzi na 
stanowiskach w administracji, a na- 
pewno stosunek miejscowej ludności 
dla organów rządowych ulegnie ko­
rzystnej zmianie.

S T O L I C E
—  (D j L ik w id a c ja  H ram adjr

Równocześnie z rewizjami dokonane- 
mi w całem państwie przeprowadzo­
no je i w Stołpcach. — Przedewszy- 
stkiem władze zjawiły się w siedzi­
bie powiatowego okręgu .Hramady". 
Materjał kompromitujący znaleziono 
łam bardzo duży, usłaiający niezbicie 
kontakt z ikomunistami. Pizedewszy- 
stkiem znajdowały się tam prawdziwe 
SKłady druków z mowami icomums- 
tycznem.. Lokal opieczętowano i are­
sztowano trzy osoby Oskarżone one 
są z art 102 K. K. o zdradę stanu.

N O W O G R O D E K .

—  (D ) Z lo ty  m ed al d la  D y rek c ji 
R o b ó t P u b licz n y ch . W 1026 roku
Nowogródzka Dyrekcja Rooót Pub­
licznych wzięła czynny udział w I-ej 
cgólno-poibkif, Wystawie Drogowej 
we Lwowie. Dyrekcja posłała duży 
komplet fotografij z robót drogo­
wych i mostowych dokonanych na 
drogach państwowych lub samorzą­
dowych pod kierownictwem Dyrekcji’ 
Wyróżniły się f&tografje dużych mo­
stów koło Bieiicy, Zbójska, Mikoła- 
jswa, Wielkiej Wnli i inne. Prócz te­
go wystawiono mapę drog Woje­
wództwa Nowogródzkiego i naj.oz- 
ruaitsze schematy i wykresy wyko­
nanych robót i kredytów w okresie 
1921 — 1926 r. Jur" W yatawy przyzna- 
o  Oddziałowi Drogowemu Nowo­

gródzkiej Dyrekcji złoty medal z od­
powiednim dyplomem, a Komitet 
Wystawy przystał do Dyrekcji arty­
stycznie wykonany medal z odpo­
wiednim napisem. Dyrektor Robót, 
inź. Fryzenaorff wręczył nagrodę k;c- 
rownikowi Oddziału Drogowego, inź. 
Wąsowskiemu jako inicjatorowi wzię­
cia udziału w wystawie i głównemu 
oziałaczowi w pracach przygotowaw­
czych du wystawy.

Pokłosie prasowe.
Wychodzący w Łodzi tygodniic 

Prawda zamieszcza następujące uwa­
gi o likwidacji spisku Hromady

Władze muły oddawna posziaki a na­
wet dowody, że robota ta, zmierzająca wy- 
raśnie ao wzniecenia otwartego rokostu w 
odpowiednim momencie, kierowana Jest rę- 
k.,m: komunistycznej międzynarodówki. Me 
władze uiały skrępować ręce. Bo jak tu 
odważyć -ię na rep esje, lub ch iciażby tyt­
ko na nieco energiczniejszą postawę, Jeśli 
w stolicy nt. ramach p> isy socjalistycznej 
aowodzono, że -ilud b.aioruski niczego się 
nie domaga jaic tylko należnych mu praw 
obywatelskich*. Ze miast represyj s karceni 
wichrzycielskicn wybryków władze musiaiy 
zwiększać swobody: godzić się na powsta­
wanie nowych orgariza:,j, toierowac wrogą 
interesom państwa agitację—hodować oestj*- 
i luayć ją, bj «*i»jbodnie» mogła rzucî  
nam się do gardła.

Na watkę zdecydował się wre3ide mi­
nister Meysztowicz. Na-azie wobec ~iesły- 
ckane] juści Kompromitującego działaczy 
białoruskich mat er) atu ntke nie mi odwagi 
stmąć w coronie are sz owanych, nikt jeszcza 
gtowjr p, Meysztowicza nie żąda.

Alt nieba rem rozpoczaie się b’elenie 
zbrodniarzy, niebawem usłyszymy i przeczy­
tamy czarne na białem, że aresztowani po­
słowie, łamiąc przysięgę poselską i biorąc 
pieniądze od kominy uoskiewsii«), spełniali 
tylko swój ooowiązek poselski i że to n;e 
oni, lecz p. Vleys 'owic/ złamał konstytucję, 
aresztując ich. Wiebawen. tez rozlegnie się 
w prane lewicowej i «ilberalnej» biadanie 
na sucisk* mniejszości słowiańskich na kre­
sach, aaty prowokacji i zapłaconego bunu> 
podaw.ć się będzie za oaruchy rozpaczy. Z 
innej znów strony rozlegnie się wolan.e o 
uwolnienie więźniów politycznycn.

.Białoruska Krynica* rozdziera 
szaty z powodu przeniesienia ks. Szu- 
towicza z paiafji Biodziewicze w 
pow. Brasławskim pod Lidę. Motywy 
które były podstawą zarządzenia ' J. 
E. ks. erc.ybtakupa są nastętujące: 
rozdźwięk pomiędzy wiernymi a księ­
dzem, zła opi!,ja okolicznych probo­
szczów i działalność na szkodę koś­
cioła w Jodacb.

A r ty k u ł .  Krynicy*— pisma chrzcści- 
j*ńsko demokratycznego kierowanego 
przez księży Biało~usinów naszpiko­
wany jest określeniami, .krzycząca 
mesprawiedliwośc* Wkrzywaa histo­
ryczna" i t. p.

Na zakończenie zaś czytamy ta­
ką próbkę miłości chrzęści jańskitj 
zaszczepianej przez .Krynicę* swym 
czytelnikom:

Jest to (przenoszeni ks. Szutowicsaj 
krzywaa historyczna. Nie odczuwał jej a 
tem Dardzie) zapomnieć Białorusini i nie mo 
gą i me mają pr-wa.

Czy trzeba jeszcze dowodzić, że 
księża białoruscy kierujący chrześci­
jańsko demełkr., .Krynicą* są wię­
cej politykami niż księżmi. S.

W cłoraj w godzinach ł/iecnrnych nadeszła do Wilna wia­
domość o zgonie ks biskupa Jerzego Matulpwicza, b. biskupa 
wileńskiego. Ks biskup Matulewicz przebywający w Kownie od 
Uku dni poważnie zaniemógł Przeprowadzona operacja ślepej 
fciszk nie dała rezultatu i w czwartek nad wieczorem nastąpił 
zgon.

Nabożeństwo żaiobne za duszę 6. p ks. b-skupa Maćulewi- 
cza odbędzie się w BazyJ/ce w sobotę 29-go b. m. O goazin*e 
nastąpią oddzielne zawiadomienia

Neutralność Ameryki w Chinach,
W ASZYNGTON 27,1. PAT. Sekretarz sianu Kellcg złożył oświad­

czenie, w którem wyraził symoatje Stanów Zjednoczonych dla przebudze­
nia się ruchu narodow 2go w Ctiinach oraz podkreślił ścisłą neutralność 
Stanów Zjednoczonych w stosunku do walczących z soba obozów 
chińskich. ,

• '  ~łt 1 ' y

Koncentracja wojsk sowieckich w Odesie.
PaR Y Ż  27.!. PAT. Donoszą z Konstantynopola, żs w okolicach 

Odesy koncentrują się wojska sowieckie. 1

Debata budżetowa w Sejmie.
W ralenla.

WARSZAWA, 21 I. {ttl. wł. Słowa) 
W dniu dzisiejszym ukończono dy­
skusję ogólną i rozpoczęto dyskusję 
szczegółową naci oudżetem na rok 
1927/28. Podczas dyskusji ogólnej 
przemawiał pos. CwiakowskiJ (Afo- 
Harckistyczna Organizacja Włościań­
ska) \ który poddał ostrej krytyce 
ustrój republikański. Pos, Cwiakow- 
sKi zaznaczył, jże nasz ustrój obecny 
jest ustrojem przejściowym i powinien 
być rc stizygtiięly w drodze plebiscytu: 
„Monarchja czy republika1'. Pd ple­
biscycie naieźy powołać regenta. W 
tym momencie miał miejsce następu­
jący incydent: marsz. Rałaj zapytał 
jak pos. Cwiakowski rozumie powo­
łanie icgenta czy w orooze gwai.u, 
a jtteli tak to odbierze mu głos. 
Po chwili pos. Cwiakowski odpo­
wiedział, że powołanie rozumie w 
drodze legalnej, poczerń przemawiał 
w dalszym ciągu.

Pos. Cwiakowski wyraził gorące

uznanie dla min. Meysztowicza, który 
energicznie podjął wakę z bolsze- 
wizmem a na zakończenie domaga* 
się rewizji ustawodawstwa socjalnego 
oraz skreślenia kredytów na Sejm 
i Senat dla zaakceptowania swego 
wrogiego stosunku ao stjmowładz- 
twa.
* Przamówiemt pos Cwiakowskie- 
go w odróźnieniu do innych wysłu­
chane było z wielką uwagą.

W dyskusji szczegółowej na 
pierwszy ogień poszedł oudżet MSZ. 
Ogólną uwagę zwtóciła nieobecność 
ministra Zaleskiego, który przybył 
poa koniec posiedzenia i prosił o 
odłożenie dyskusji do Jutra. Wobec 
tego posieozenie przerwano Na 
junzejszem posiedzeniu min Zaleski 
wyg*osi przemówienie o obronie kre­
dytów na utrzymanie naszego ptzed- 
stawicielstwa przy Lidze Narodów, 
które zostały skieślone.

Posiedzenie Izby Poselskiej

ŁYNTU^Y. 
— (t) Obcnód Rocznicy Powsta-

n ,a . Ku uczczeniu Rocznicy Powsta­
nia Styczniowego w czwartek urzą- 
azony zostar w LynlupaCti Obchód 
Rocznicy. s 1

W godzinach porannych w miej­
scowym kościele parafjalnyru odpra­
wione zostało przez miejscowego pro­
boszcza uroczy 8*e nabożeństwo ża­
łobne za dusze poległych oohaterów 
i ofiar powstania 18d3 reku.

Nabożeństwo wysłuchała dziatwa 
m ejscowej szkoły powszechnej. Na 
zakończenie odśpiewana została 
„Boże coś PolsKę*.

Popołudniu w Domu Ludowym 
odbyła się akaśiemja, na którą złoży­
ło się: s !owo wstępne p. Teodora 
Butkiewicza, oaczyt p. Józefa Pióre- 
wicza ,U  powstaniu Siyczniowem* 
o-.gato ilustrowany przezroczami 
oraz śpiewy chóralne.

Dorn Ludowy zaczyna juz g upo- 
wać ludność miejscową błąozącą do­
tychczas samopas i zdaną na łaskę 
agitatorów z N.P Cn. z posłem Sza 
pielem na czele.

WARSZAWA, 72.1 (PAT). S13 te
posiedzenie Sejmu. Izba pizystąpiła 
do dalszej cysKusji budżetowej.

Pierwszy zabra* głos pos War­
szawski (Kom ), który oświadczył, że 
jego stronnictwo odrzuca budżet rzą­
du faszystowskiego,

Pos. Bltner (Ch, D.) zwraca u- 
wagę na wysokość funduszów dys­
pozycyjnych w budżecie, które wy­
noszą w tym roku łącznie 20 mi.jo­
nów złafych, gdy tymczasem w roku 
ub. było zaiedwie 12 milj. Jeźei. rząa 
nie udzieli wyjaśnień w tej sprawie, 
Ch Dcm. domagać się będzie skreś­
lenia tych wszystkich funduszów, 
bądź fet obniżenia ich do wysokości 
sum ustalonych w roku poprzednim 
W końcu zaś oświadcza, że stron­
nictwo mówcy głosować bęazie za 
budżetem jaico koniecznością pań­
stwową.

Pos Wasyńczuk (Ukr.) twierdzi, 
że równowaga budżetowa j*s" sztucz­
ną, gdyż Oiiiągnięta została dzięki 
niepodwyższeniu płac w stosunku do 
arożyzny i obcięcie wydaików naeie 
mtntarne poirzrby ludności.

Pos Jasiński (KI. Kał. L u d J w 
i lienu  swego klubu oświadcza, że 
u dzieli rządowi s vego odparcia tak 
dla konieczności państwowej jak i w 
dalszem dążeniu do naprawy, doma­
ga się natomiast długotrwałych i 
-tiskoprocentowanych kredytó w ola 
ludności małorolnej i bezrolnej.

Pos Michalak (NPR) zaznacza, że 
N FR. ustosunkowuje się ~ rzeczowo 
do budżetu iako konieczności pań­
stwowej, nie ma j-.dnak ; zaufania do 
rządu i jego polityki.

Po pi zerwie pos. Sobolewski 
(Hromadowiec) ostro atakuje rząd z 
pnwodu ostatnich aresztów i odma­
wia zaufania Pos. ks- Okoń (Chł. 
P. Rad.) żąda na cele reformy rolnej 
200 railjonów rocznie. Zarzuca rzą­
dowi nawiązanie kontakiu z konser­
watystami. Oświadcza się za b fd źt 
tern, ufzjąc prezesowi Raay mmistrów.

Po przemówieniu pos. Ćwiakow- 
skiego (o czem wyżej) i pos. llkow a  
przystąpiono do dyskusji szczegóło­
wej nadl budżełem, przyczem rozpa­
trzone budżet Piezydenia Rzpl i 
Sejmu i i Senatu. Przystąpiono do 
bunżelu M S.Z., reff.rowanego przez 
pos. Dąbskiego, który zwsaca uwagę 
na skreślenie przez komisję zwyżek 
w dziaie piacówek zagranicznych. 
Następnie pos. Niedziałkowski ooma- 
ga się przywróeenie pozycji na upo­
sażenie stałego delegata przy Lidze 
Narodów. Z dłuiszem przemówie­
niem wystąpił pos. S Qyoa (Z.L.N.) 
zwracając uwagę na wzmożoną c.fen- 
z^wę Niemiec przeciw Polsce. Na 
koń..u orz^mawiają pos, Bobek 
(Piast) i R :icb (Koło żydowskie) ten 
ostatni o potrzebie normalnych sto* 
sunków gosoo iarczych z Rosją. ;

Proces o zdradę s m n u
KATO WICE, 27.1 (PAT). Dziś o 

godz. 12 -tej w połudme rozpoczęła 
się rozprawa przed tułe|3zym Sądem 
Okręgowym karnym przeciwko Paw­
łowi Ku-zydymie, aresztowanemu 22 
grudnia 1926 roku w Katowicach. 
Akt oskarżania zarzuca obwinionemu 
zbrodnię zaiady z art. 43 i 92 usta­
wy kąmej. Kurzydyma zamierzał ao- 
starczyć obcemu państwu dokumen­
ty odnoszące się do powstania 
śląskiego. Na wn.osek prokuratora i 
obrońcy przydzielonego z urzędu 
Kurzydymie, sąd zarządził zc wzgię- 
du na bezoieczeństwo Państwa taj­
ność rozpraw na czas przesłuchiwa­
nia osKarżor.cgo i zez.ian rzeczo­
znawców. Sąd zezwoiił na obecność 
na rozprawia tylko przedstawicielowi 
M stwa Soraw Zagr/*nicznych, osob 
należących do wydz;a i j 11 Sztabu 
Oen. oraz wszystkim osobom, które 
pełnią funkcje sędziów i prokuraro- 
rów.

Z zeznań świaków wynika, że 
członek górnoś ąskhj komisji miesza­
nej dr. Lukaschek obiecał Kurzydymie 
50,00( dolarów za dostarczenie do­
kumentów oonoszącyeh się do pow­
stania górnośląskiego a mających na 
celu—jak twierdził Lukascłuk— skom­
promitowanie rząau polikiego prz:d 
cpinją całtgo świaia.

Prokurator żądał dla Kuti.ydymy 
3-ch lat ciężkiego więzienia ze wzg ą- 
du na to ze oskarżony działał z całą 
świadomością w chęci zaszkodzenia 
Polsce usiłując zdradzić państwowe 
tajemnice polityczne. Trybunał wydał 
wyrok skazujący Kurzydymę sa zbro- 
dtiię z § 43 i 02 ustawy karnej na 
półtora roku twierdzy i zapłacenie 
kosztów sądowych.

Hindusi z pomocą Angijf.
DELHI, 27 1. PAT. Maharadżo­

wie hinduscy zaofiarowali do dyspo­
zycji rząau angielskiego oddziały 
wojskowe hinduskie oraz pomoc, 
klorej rząd mógłby potrzebować w 
Szanghaju.

Giobtroiter Uroi Kokatt w Wilna.
Rekord o premję 40.000  do­

larów.
, W  dniu wczorajszym zawita' do Wima 

• globtroter Karol Kot'a1!„Kiórv ubiegając .=ię 
o ore-dję 40.000 dolarów wy: 'u.czoo/ch dla 
zwycięzcy w rekordzie międzynarodowym 
podróżv naokoło świata przez amerykancki 
klub .ponowy «Ra"id Bbn* w specjalnej 
k-ie-izc musi uzysk ić pośwraczenie etw.ei 
clzające pobył jego w wjlriie Karol Koaati 
r “ knmr Holender wy-uszył Jeszcze w roku 
1W20 z Amsterdamu \ raz z 3-ma :o»e-

mi prz ez Belgje Francję, Szwajcaiję, 
Włccuy, Hiszpanię, Maroiuo, 'Jgier, Tunis, 
T ipobs, przez Saharę do belgijSKKgo Kon­
ga Kaps laćtu, Traaswalu i t. d.

’ P. t̂róż rozpoczęta w roku 102C trwać 
ma do roku 1930, a prnktitr . końcowvm 
Jest znowu Amsterdam, kard Kokalt zaled­
wie słów parę wymówić może po po sku, a
0 szczegółach pocróży chętnie npowiada 
oczywiście po niemiecku. Trzej jego koledzy, 
rn >w Kok.itT Wiina ni* obejizeli i już .dgay 
go zapewne n:e zobaczą. Jeden i nicu H. 
łlolaen w podróży swt) icarłszy do Buka- 
rer stu zakochał się w pięknu) Ru mnące i na 
eate isiadr w r.ummji/ Dwaj imi zaprze­
paścili sir gdzieś Jesz^e w początkacu p o ­
roży, a młodziutki J. Lmge.i zmarł w Lan- 
genbUigr na malsrję.

''‘o Wuna Kokatr przybyt -owerem, y >o- 
ząc olbrzym.ą książkę całkowicie wypełnio- 
r ’ dosKonałemi zdjęSfłułi z Eg.ptu, Pale­
styny, na jednej z kart wida nr; DamaBzei: 
s dany potokami ołońca, a dalej pettu zło 
cistych kopuł Kon9tant»nopo', lut ondoki 
cadnej Heludy. ciromadztła się pudl ę?nęfio 
ttumr.Te ot rczsjąc Ko«*u'a przy "ki- “'tu sw. 
Jerskim a łapczyw e rozglądając różne oso­
bliwości świata. , ’

Rozmawiając z Kokrttem dowiadujemy 
się, iz prtebył on ootychcza" 44.000 kil )- 
rnetrów, piejzo, rower:m, składaną ‘od?1® 
lub poprosiu na oś|e, a teraz pi zez Niemcy
1 Anpbę zamierza udać sie dc Ame.yk Któ­
rą objedzie spełniaii,c toie żywej reitjamy 
dla paru firm am-r y k ruskich, z ktorem1 już 
ob°Cnie zawarł nmowę. W Pofsce 'Kokatt 
żwiedzi Wilao, Grodno, Warszawę, Lwów, 
Kraków.

RUCH LITERACKI W W'!1E
Af Brensztejn i J  Otrębski „D oj­

ny litewskie zapisane przez Adama 
Mickiewicza* Czwarta praca z to ­
mu. pierwszego rozpraw i materja 
łów pierwszego wydziału Wileńskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
N akład Tow P  Nauk. Str. 26. Wil­
no J927.

Albin Dziekoński: , Bajki, satyry, 
liryka*. Sześć ilustracyj Anny Rome- 
row fj na oddzielnych kartach. O- 
bladną i końcówki rysowała Kazi­
miera Adamska Rouba. Drukowano 
i odbito ilu sfacje  w tłoczni wileń­
skiej ,Lux". Sir. 154 Duży form at , 
ąuarto Wilno Nakład autora, 1927

Wileńskie mowy Marjana Zdzie• 
chowskiego i  zagranica.

Wileńskie Koło ogólnopolskiego 
Związku Bioljotekarzy i jego dzia­
łalność w 1926

Czy Mickiewicz znał jęz jk  litew­
ski? Czy może nawes władał nim w 
mowie i w piśmie? Czy może jedy­
n e  miał tylko jakie takie Dojęc e np. 
o narzeczu żmudzkiem czyli dolno- 
lnewskiem?

Oto do odDOwiedzi na [akie py­
tania prowadzi nas nieduża łecz peł­
na ważkiej treści książeczka św ieżo  
wydana, a które} pełny tytuł w ypisa­
liśmy powyżej.

Istnieje — przechowywana w zbio­
rach i pamiątkach pozostałych po śp. 
Władysławie Mickipwiczu ćwiartka 
papieru, na której twórca .Pana Ta’ 
deusza* zanotował pośpiesznie po li­
tewska parę fragmentów piosenek 
luaowych litewskich, zwanych, Jak 
wiadomo, dajnan.i Tej zapiski własno­

ręcznej Adama Mickiewicza faksymil 
mamy w rozprawie pp. Brensztejaa 
i Otrębskiego podany.

Ani słowa, — tekst zapiski litew­
ski. Przekreśienia, pourawki. Znaneź 
to piosenk. czy nieznane? Czy Mickie­
wicz poprawiając np. wyraz barnieli 
na burnniali a ostatecznie na warneli 
działał poci imoulsem własnej znajo­
m ość języka litewskiego, czyli też 
dykiuiący te wiersze poecie wsoół- 
emigrant paryski Korylski (właściwi- 
Kobicki), wychowam>c uniwersytetu 
wileńsKi :go, zawołany matematyk, ko­
rygował sam, przerywając:

— N‘e, mistrzu, nie aobrze do­
słyszałeś. Nie barnniali a warneli!

Mickiewicz żywa interesował się 
dajnami litew'skicmi. Z wielką przy­
jemnością przysłuchiwał sie w Pary­
żu pieśniom ludowym z pod Telsz i 
z nad Niewiaiy, śoiewanym mu po  
litewska Drzez Kobeckiego-Korylskie- 
go. Nie ulega wątpliwości, te  słyszał 
często jeżyk litewski podczas wycie­
czek w okolice Kowra. Jekn profesor 
w .Collćge de France* studjował 
autorów rozprawiających o języku 
litewskim.

Czy należałoby jednak z tych 
vaktów i z tej o'o  zapisanej Jęką 
Mickiewicza ćwiartki papieru wnosić,

Mickiewicz znał język  litewski, że 
Jeżeli n.L mówić, to pisać po litewsku 
poiral,'? Cóż z tego, te  Mickiewicz 
uczynił raz kiedyś .zarztrt Niewiaro- 
wiczow:. te  po litewsku nie umie? 
Czy wolno atąd nosić, le  Mickie­
wicz sam zdolr y był mówić albo pi­
sać pp litewsku. Ttnźe Niewlarowicz 
—; aczko.wJek nie we wszystkiun 
wiarogoany — świadczv, że język li­
tewski nie był zupełnie obcy Mickie­

wiczowi. Lecz: jak to należy rozu­
mieć?

Owóż p. Ohębski stwierdza prze- 
dewszystkiem, że wyrazy litewskie 
skreślone ręką Mickiewicza należą 
bez żadnej wątpliwości do t. zw. 
dja'eKtu żmudzkiego. Potwierdza to  
p. Brensztejn lecz zarazem daje wyraz 
opinj' żc Mickiewicz narzecza tego 
nie znał. .N ie mamy— pisze—żadnego 
przeKbnywując-go dowodu, któryby 
nas upoważniał do twierdzenia, 2e 
Adam Mickiewicz" w ładał jc-zykiem li­
tewskim. Sposób zaś w jaki zapisał 
Fagmenty aajn dowodzi, że jtg o  
znajemeść języka litewskiego, jeżeli 
wogóle można e  niej mówić, była 
bardzo szczupła*.

Rozprawa pp. Brensztejna i ;G -  
Fębskicgc rua charakter' ściśle na­
ukowy,

Okazały, wytworny tom utworów 
poetyckich p. Albina Dziekańskiego 
wyDcłniaJą niemal doszczętnie— bajki. 
Liryki znajdziemy na ostatnich kartach 
jeno szczyptę.

Autor notuje, że po raz pierwszy 
wydał swoje bajki w maju roku 
1920-go, a że zbiór ich obecny jest 
dopełniony, m? inny układ tudzież, 
te  w tekście pierwszego wydania wpro­
wadził znaczne zmiany. Widać, aż 
nadto widać jak wieikę wagą przy­
wiązuje p. Dziekoński ao najdrobniej­
szego odcienia stylu, ;składm, wyra- 
«,ana się, szyku wyrazów albo rytmu. 
Wprost przeto dziwi niebywale za­
niedbanie interpunkcji. Osobliwie 
cudzysłowów lub wyróżnienia kto co 
mówą p, Dziekcński jakby nie uzna­
wał wcale. Pisze np. tak:

Czyżby? Zdziwi się barart, a powiedz,
(którędy

Zc;ść tam? Skacz tylko, ' krzyknie na- 
[mównik, w te pędy.

A powinien ten dwuwiersz wy­
glądać  w druku tak:
•Czyzby?—zdziwi się barart. A po- 

[wiedz, którędy 
Zejść tam*?— .Skacz tylko—krzyknie 

namównik— w te pedy*I 
A może p. Ddekoński rozmyślnie 

utrudnia czyietoikowi połapanie się, 
w tern co pisze, uważajac, że czło­
wiek powi nien nawet lektury zaźywaC 
w biblijnym pocie swego czoła?

Gdyż jest w tej Doniewisrce _dia 
ostrzegawczych znaków nisar»ki:h jak­
by pewna metoda. (Ujrzycie wraz, 
powiada, odwrócił się zauem—lub — 
Az gajowego widząc, stój, zawoła, 
stójl E tc  etc.).

Księgę swoją rozpoczyna p. Dzie­
koński od bajeczek, .łatwiejszych" 
do... zrozumienia; stopniowo zamra- 
cza sens; aż wreszcie, pod koniec, 
pisze wirrutnemi już szaradam. Ody 
ktoś chce na-az powied deć zawiełe... 
najczęściej albo nic właściwie nie powie 
albo tak, że on tylko Sam pojmie o 
co chodziło.

Najsnadniej to się uwidoczni na 
przykładzie. Sa-rt przecie autor jest 
najlepszym rzecznikiem, a i orędow­
nikiem własnej sprawy

Oto bajka jeszcze ze stronicy 
61-szej. Pług i szaola.

! aatiica drwiła sobie a pługa. 
Mazgaju, życie minie, ano m co wy- 

[dłubiesz,
U miii”: vręcz—sprawa niezbyt długa, 
Pchnij, tnii — co tcha zgirn iaj, co 

[tchu goń, zo tchu bierz,
A praca moja radość tę jesinze przy­

jdą wa„
Ze przed nią kroczy sława!

Odrzekuie pług: twa praca
Nie zawsze sprawiedliwe, nie wszyst- 

[kich wzbogaca;
Bądź skora, gdy ojczvznę pachołek

f>.ac*.epi,
Ody trwasz Dokoju — najlepiej.

Pomińmy zdeklarowany oacyfizm 
morału; pomińmy całkiem fantastyczną 
interpunkcję. Zwróćmy uwagę na wy­
sokiej klasy rym do •wydłubiesz*; na 
piękną rytmikę— ale też i na wyraź* ą 
już tendencję ao najryzykowniejsżych 
skrótów. Oio na stronicy 111 ej żaj- 
d*ie nam np. dtogę , KuLawy“ i tak 
laat.. coś o nim powie p. Dziekoński, 
owijająr starannie _ sens wcale trafny 
w umbiont misteria i konmrsje mowy 
polskiej, tak przece Jasnejv ptzezro 
c zysiej, dobitnej.

Kulawka bryknął kozła przez drogę
[jak długi.

* a ; djabl., w krzyk, los zrządził, ty 
[zbieraj zasługi.

- izie okiem rzucić, wszędzie ba[ sry,
[wykroty,

Jak tu iść? A le sióame biją na mn:e
(poty!

f e gmatwaj—na to rzecze mu to- 
[warzysz— sprawy. 

Droga równa, lecz zawżdy potknie
(się kulawy.

Wolelibyśmy: .b iją  ze mnie poty* 
gdyż poty nie uderzają i  zewnątrz 
tylko wydobywają się z pod skóry, 
z wnętrza człowieka. Mniejtza o taki 
drobiazg. Zgęszczają się— mroki. Do­
cieramy do końca ks ęgi, rzetelnie 
już tu i owozia wooec tego to owego 
wiersza zaniepokojeni o własnego 
umysłu prawidłowe funkcjonowanie. 
Zaczyna nam się lyiko zdawać, że coś 
rozumiemy. Niedobrze!

Aż oso na ostatniej karcie ~  mię­
dzy dwoma linjami kropek, zgoła bez

najmniejszego tytułu— wiersz' tak:* 
Zaledwie minął dziąń 
Słonina, Sok, Salrna 
ponętna szczerość dawnych fimeń 
w błęiltach Lety 
onęfa jtfż za nami.

Sałata, Sos. Niestety 
nie lubię tkliwych żłobków koło nosa 
Jeno tę miękką lubię na mych war­

gach dłoń 
i szept pokorny moich waig: Canossa. 
Sielawa. Soi bet. Słoń,

Ręczę słowem, że na tero wiersz! 
się skończył. Za dosłowność pebiej 
cytaty ręczę. Jestem przekonany, te  
p. Dziekoński nietylke gonił z' "a j- 
wyszukańszem’ finezjami rytmiki — 
istotnie ślicznej —  łecz i za jakimś 
przecie sensem ogólnoludzkim, któ­
rego ja, niestety, ku wielkiemu mer.iu 
żalowi, uchwycić nie jestem w stanie. 
Przyznam s.ę, brużdżą mi te sa­
lami, sorbety i słonie.. ta Canossa 
nad Letą... aczkolwiek przyznam 
chętnie, że kadencji rytmicznej tak 
dzielnir dooomagają, jak, nieprzymłe- 
rzając, w jazbandzie uderzenie lagłe 
i niespodziewane w talerzyk miedziany, 
porcelanowy trjauguł, deseczkę lub w 
klosz od lampy.

P.Dziekoński posiadający niewąt­
pliwie nietylko poczucie poezji oraz 
tinezyf mowy poetyckiej, lecz poczu­
cie, wcale nawet wydelikacone rytmu 
tudzież p:sar«Kie zacięcie — zabłąkał 
się w laoiryncie nowej poezji szuka­
jącej wyjścia na .now e światy* broń 
Boże, tylko nie przez drzwi a choćby 
nawet przez okno! P. Dziekoński ze 
swoich przemcarkowanych asonarisów 
alite* acyj, sknMóv/, metator, wydostaje 
się.-, na dach—i może zoziwi się, źs 
nań ktoś z dcłu zawoła: .Broszo panal 
Poco z nomu dachem wyłazić? Czy 
to Pan Bóg drzwi nie dał!*

Jest w pocztach p DzickońsKiego



1 K U M i  g o s p o d a r c z y
m&m w s c h o d n i c h

J e s z c z e  w s p r a w i e  n i e u r o ­

dzaju w pow. Oszmianskim
Przeczytawszy w dzienniku nr. 14 

„Siowa" srtykul p. t. «Nieurodzaf w 
pow. OszmiLn?k'm i jego skutki*, 
oióra p. Michała Łaszkiewitza, z za- 
Gowoleniem konstatuję ścisłe i rze­
czowo ujęte przedstawienie rzeczy­
wiście opłakanego dzisiejszego stanu 
rolnictwa w Oszmiańsk'm pow icie, 
spowodowanego czteroletnim zrzędu 
n eurodzajsm. Pragnąłbym jednakże 
uzupełnić wspomniany artykuł przed­
stawieniem jeszcze jeanego zDliżają- 
cego się nieszczęścia, w związku i 
jako skutek nieurodzaju kilkuletniego, 
a  mianowicie grożące bezrobocie 
licznym zastępom pracowników rol­
nych. W pierwszych dniach stycznia 
r. b- z powodu niewymownie oszwyj- 
ściowej sytuacji i stanu tut. gospo­
darstw, wszyscy ich właściciele zmu­
szeni byli siłą przykrej konieczności, 
wypowiedzieć niestety, caiszą pracę 
u siebie zatrudnionym fornalom i 
reszcie służby,  ̂ tracąc przy tern nie 
jednego dobtego, sumiennego i pra­
cowitego robotrika z którym przeży­
ło się nie jeaen dzien pogodny i nie- 
popndny. Wywołane to zostało rów­
nież oraniem obecnie zboża do no 
w ego urodzaju na wypłaty ordynat ji, 
opłatę najmu, jak też również z bra­
ku ziarna siewnego i inwentarza po­
ciągowego dia pdnsgo jak dotych­
czas obsiewu i uprawy swoich "pól, 
z drugiej zaś strrny ciągłą niepew­
nością. czy dzisiejszy Rząd zechce 
udzielić i przyjść z pomocą jaic kre­
dytową, tak również i ziarnem sitw- 
nem i żytem na chleb i ordynarję. W 
takich jak dzisiaj, wyiejwspemnianych 
warunkach, zbyt ryzykownie byłoby 
zapewnić i zobowiązywać się umową 
w stosunku co  własnej służby fol­
warcznej, co do aKuratnej i reguiarm j 
je j opłaty i dauie wszystkich warunków 
dla egzystencji, skoro sam*właściciei o 
warunkach dasszej swojej egzystencji 
j spbscbie utrzymania się, nie jest 
pewien i nie może się zabezpieczyć 
od wszelkich ewentualności. W wy­
niku tego wszystkiego zmuszeni bę­
dą rolnicy ud wiosny b. r.J oddać 
swoje pola i łąki na odrobek t. zwa­
nym połnwirzmkom, lub odrobomi- 

i kom, którzy własną pracą i inwenta­
rzem uprawią, nasieją i zbiorą ura­
dzaj. Czy, i jak, od tego wszystkiego 
podniesie się wydajność roii, oraz jej 
■ prawa, a pizez to samo rolnictwo 
w powiecie, jest więcej niż wątpliwe, 
a napewno wykaże się w stopniu 
ujemnym dia gospodarstw. Lecz w 
dzisiejszych warunkach inntj rady 
niema, g jy ż  jest to jeoyny ratunsK 
utrzymania większości gospeoarstw 
oociążonych błagami, zaległościami 
podatkówemi, brakiem ch'eba i ziarna, 
a na zakończenie zniszczonych przez 
czteroletni zrzędu nieurodzaj. By te­
mu wszystkiemu zapobiedz, by zmniej­
szyć tak kosztowne dia Państwa Dez- 

, robocie lucu, co niestety grozi zwię­
kszeniem się, wywełanz. dzisiejszym 
katastrofalnym stanem rolnictwa w 
paw. Oszmianskim, najanmejszcin za­
daniem i obowiązkiem obecnego Rzą­
du jest jaknajwczdśniijize temu za- 
pcb etenie, przez dopumożenie rd- 
nictv'u wspomnianego pow.atu, przez 
udziCienie mu znacznych kre-dyów na 
podtrzymanie swoich gospooarsłw, 
ziarna siewnego na zasiewy . żyła 
na cideb. Taką drogą uzyskawszy po­
moc w klęskach, które przeżywa rol­
nictwo pow. O zmicińskifcgo,, znajdzie 
cno siły i możność nie byc ciężarem 
dla państwa, na rzecz którego nie

jedną ju t ofiarę złożyło ze swoich 
ostatków powojennych, wtenczas tyl­
ko gospodarstwo swoje utrzyma, re­
gularnie podatki spłaci, a robotniko­
wi polskiemu oa możność zarobko­
wania. W ten tylko sposób i tą tylko 
drogą! L  £ .

— Sprostow anie. W ortykule p, M. 
Łaszkiewicza p.t. .Nieuiodzai w paw. Osz- 
r.ii ińakniU umieszczonym w nr 14 z dn. 19 
bm. wkradty się przykre błędy, kióre tnie- 
ksztnłcity my fil omawianej sprawy. Miano­
wicie w 40 wierszu od góry zamiast .w y­
lęganie* powinno by{ wylęgania, w osta­
tniej szpalcie od krner w 7 wierszu zam iist 
«nasz< j» winno byt avw*j

KRONIKA M IEJSCO W A .

— Składanie zeznań o o b rocie
Z dniem 15 lutego upływa termin 
sidadaiia zeznań o obrocie za rok 
podatkowy 1926-ty. Do złożenia ze­
znań obowiązane są przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kaiegorji, przedsię­
biorstwa przemysłowe 1 — V kate- 
gorji, osoby uprawiające osobiste za­
jęcia przemysłowe zaliczone do ka- 
tegorji 1 i ii zajęć przemysłowych, 
oraz osoby uprawiające samodzielne 
wolne zajada zawodowe, wymienione 
w art. 0 ustawy o państw, pod 
przem. — Zeznania o obrocie winny 
być składane tym Urzędom Skarbo­
wym, w rejonie których nabyto świa­
dectwa przemysłowe, wzglęame w 
rejonie których zamieszkują osoby, 
uprawiające wolne zzjęcia zawodowe. 
Spółki Akcyjne skracają zeznania o 
obrocie tym Izbom Skarbowym, w 
rejonie których zna/Juje się siedziba 
zarządu spółki.

Przedsiębiorstwa I osoby winne 
niczłcżeriia zeznań we wskazanym 
wyżej terminie będą ukarane do 
bOO zł

— Ruble srebrne w poazukl
w an iu . Od kilku dni handlarze wa­
lutowi z „czarnej giełdy*1 poszukufą 
rubli srebrnych, płacąc za nie 2 zł. 
81 gr

Informują nas, że zainteresowanie 
się rublami srebrnemi wynika z po­
pytu na me na eksport zag_anicę.

Bilon srebrny nie brany jest zu­
pełnie pod uwagę.

27  stycznia 19S7 r.
w aluty: •

Trum 3-pra. itap n o.
8,94 8.96 8,92

124 79 125,— 174,49
359 ;0 360,20 258 4U

43 55 *3.6$ łi.4 7
S 77 8 99 8,95
35,50 35,59 35,41
2.6 63 2o.69 26,5 f

173 05 173 44 17? 62
38 8u 3.4,95 38,75

GIEŁDA WARSZAWSKA

O cw tay i v ;

C/oiar 
Eelgja

Londyn 
Kcwy. V «i 
tary  u 
Prag..
Szwajr ąrja 
Włocny

r'*ysilstir* P rocen to w e 
proc. pożyczka konw. 97.00 

PcżyCł.ka dolarowa 79 —
Pożyczka kolejowa 94 -  
5 pr pożycz, aonw 47, — 48,—
4.5 proc. isty zast 
ziemsine zimowe 40,23 40,4'
5 p oc warsz. netow e 49,25 4 ',6 0
4 pioc. bsty ziemsKie 35,i0

GIEŁDA WILEŃSKA.
Wilno, dnia 27 stycznia 1927 r. >

Banknoty
Dolary St. Zjrzn. 8,93 —

Ca^ki i w płaty
New Jo*-k 8 9 8  — 8,95 —

Z łoto .
Robie 4,74 —

Libty zastaw ne.
Wił. B Z zł. 1G0 — 34 

Akcje.
Wileński Bank Ziemski R. 250 — 40

iącego  miesiąca, J.ik u ar informu 
ją z Państw. U«zędu Funduszu Bez­
robocia, w okresie bieżącego miesiąca 
bezrobocie na terenie m. Wilna zna­
cznie się zwięKSzyło.

Weuług cyfrowych danych po- 
raienior.y urząd wypłacił w n.-cu 
grudniu r ub., około 1050 osobom 
zaoomogi, obecnie zaś wypłaca 160C 
bezrobotnym. Zapomogi te, pokry­
wane przez skarb Państwa wyniosą 
w ni cu styczniu r. b. około 8C .000 zł.

W okresie zaś od lutego dc gru­
dnia r 1926 pomiemony urząd wy­
płacił zapomóg na sumę 527 000 zt.

R Ó ŻN E.

Ćwiczenia rezerwistów w reku 1927*
Jak się dowiadujemy, ćwiczenia re­

zerwistów odbędą się w roku oicżą- 
cym w terminie od kwietnia do paź­
dziernika. Zamierzone jest pcwolanie 
rezerwistów roczników lOuO i 1899 
wszystkich rodzajów broni i służb, 
którym ćwiczenia w 1925 roku były 
odroczone do roku ly28 i któ.zy 
tych ćwiczeń nie odbyli. Również

w projekcie jest powołanie rocznika 
1902 a!e tylko niektórych rodzajów 
bron. i stużb. Co się tyczy podoti- 
cerów rezerwy, to powołane hvć ma 
ją roczniki 1898, 1891 i !89P ze
wszys'ki.:h rodzajów troni 
Ćwirżenia trwać będą po 
nie dla każdego turnusu.

służb.
tygod-

Posiedzenie Rady Miejskiej.

78,50 —

40,40

K R t f M I K A
WiwŁ, t y , !  !s.( 23£•

fr. 10 #sy 14.

PIĄTEK

28  £>*»
Ob. fi* . Agu 

Jutro 
Fra.icisćka S.

U RZĘD OW A  
— (o) P rzed term in ow e zw ol­

nienie o b o p  pozbaw ionych wol 
noścl. Z dniem 1 lutego wchodzi w 
życie dekret Prezydenta Rzeczypospo­
litej, ogłoszony w «Dz, Ujt.» Nr. 5 
z dnia 20 stycznia r. b., o uwolnie­
niu pizedterminowem ocób odbywa­
jących karę pozbawienia wolności. 
Łk&zani na karę pozbawienia wol­
ności mogą być zwoinieni, jeżeli od­
byli jut ciwie części kary, co najmniej 
jednak 6 miesięcy i przez ten czas 
prowadzili się dobrze. Przedtermino­
we zwolnienie zarząuza i cofa mini­
ster sprawiedliwości. Decyzja jrgo 
nie ulega zaskarżeniu.

Jak się dowiadujemy, właaze są­
dowe na terenie c k ęgu Sąou Ape­
lacyjnego w Wilnie już przystąpiły 
do sporządzenia wykazu oso o, któ­
re mt ją być zwolnione na nucy 
wzmiankowanego dckietu.

SAM ORZĄDOW A,
—■ (x) Z p o sied zen ia  W ydzia 

tu P o w iato w eg o  W d,;iu wczo­
rajszym, pod przewodnictwem staro­
sty p. Witkowskiego odbyło się po­
siedzenie Wydz:ału Powiatowego sej­
miku ptu Wił,-Trockiego. Na posie­
dzeniu tern opracowywano preliminarz 
budżetowy sejmiku sta rok 1927, któ­
ry zostanie przedłożony do zatwier­

dzenia na przyszłem posiedzeniu sej­
miku, w dniu 19 lutego r.^b.

MIEJSKA.

— (ol Na zjazd delegatów 
m ia s t  W dmu 30 stycznia przed­
stawiciele Magistratu m Wilna wy­
jeżdżają na doroczny zjazd delega­
tów miast, kJóry zwołany został w 
roku bieżącym do Krakowa. Jak się 
dowiadujemy, na zjezdzie tym będzie 
rozpatrzony cały szertg aktualnych 
spraw, między mnemł sprawa rozbu­
dowy miast i kwesija mieszkaniowa, 
projekt nowej ustawy budowlanej i 
siosunek do nlrgo samorządów Oraz 
szereg innych kwesiyj. Onrauy po­
trwają dwa dni w ciągu 31 stycznia 
i 1 lutego.

— (o) Uchwalenie etatu archi­
tekta m iejskiego Na ostatniem po­
siedzeniu miejskiej Komisji finanso­
wej zosial uchwalony etat architekta 
miejskiego, który będzie odpowiadał 
Vi kaiegorji urzędników , państwo­
wych.

SZKOLNA
—  (x) Przeniesienie lokalu  

szkofy p o w sz Nr. 47. W ponie­
działek, dnia 31 b. m, przeniesioną 
zostanie szkoła powszecha? Nr. 47 
z ul. Rydza Śmigłego do nowoodie- 
montowanego przez Magistrat lokatu 
przy ul. Ostrobramskiej Nr 5

PRACA I O P IE K A  SPO ŁEC Z N A
—  (x) Zw iększenie się b ezro -  

b o c a  w  W ilnie w okresi ble-

m

wyszukana jakaś przesada, prtęiositł, 
przedewszystkiem co do sposobu wy­
rażenia myśli lub uczucia. Nikt nie 
będzie przeczył, ip form a, to, co naj­
mniej, pnłow? sztuki pięknej zwanej 
Poezją. Lecz forma przemęorkowana 
może równie deorze zabić Hoezię w 
wierszu jak zaniedbanie formy. Wir.tsz 
w dziwaczne kształty ujęty równ e 
dobrze przestaje być Poezją jak wiersz 
— częstochowski.

P. Anna Romertma, utalentowana 
malarka, nie przejęła się zbytnio ma- 
njerą p, DziekońsKiego, jako iiusira- 
torka jego utworów poetyckich. W 
Ilustratorskich jej kompozycjach gó­
ruje realizm z ujmującym odcieniem 
krajowości nad koncepciami fanta- 
stycznemi, np. nad Szczęśctetn zjawia- 
jąćem się u irogu Żebraka, nad Mer­
kurym zjawiającym się prz-d naszym, 
białoruskim chłopem _ siauzącyrn na 
przyźbie swej chaty. Swojskie motywy 
krajobrazowe niemało uodają u.oku 
kompozycjom artvstki.

Również i p.ŁAaamsKa-R ouba zw - 
nęła vdzieczną równianke swoich 
ozdób i końrówak przeważnie z na­
szych poinych liljowych dzwoneczków 
stylizowanych.

Należy się też gorące sław r  uzna- 
nia naszej drukarni wileńskiej. Zdo­
była się— a me po raz pierwszy na 
typograficzne dzieło, polskiemu 
karstwu zaszczyt przynoszące.

tr.tu I l-g ó  października 1926 r. po­
dała w przekładzie niemieckim, może 
miesiąc temu wiedeńska „Schónere 
Zukunft*1. Tę sama mowę znajduje­
my tównież w przekładzie francuskim, 
pod tytułem L Europę et le Bolche- 
visme w ostatnim zeszycie wycho­
dzącego w B.ukseili tygodnika .L a  
R.vu« Catholiąue des idtes et des 
faits* założonego przez ś. p kardy­
nała Mercier

Mowę Marjana Zdziechov. skiego 
wygłoszot.ą tu u nas w Wilnie z o- 
kazji pogrzebu arcybiskupa Cieplaka 
zamieścił wychodzący w Frankfurcie 
nad Menem miesięcznik .D er F e is ' 
w przekładzie numieckim zaopatrzo­
nym uwagami ks. kanonika prof. 
Korzonkiewinza z Krakowa.

Wspomniane czasooismo wietieu- 
skie «Sch6 iere Zukunft* z dn. lbgo 
stycznia r. bież. zamieściło nanaczel- 
nem miejscu, zamiast redakcyjnego 
artykułu ws^p.iego bzereg ustępów 
z broszury M. Zdziechowskiego 
•Tragedja Węgier* oraz z jego świet­
nej książki *Euroua, Rosja, Azja*. 
Głos Zaziechowskiego zatytułowano 
w wiedeńskiem, sztroko rozpowszech- 
nionem czasopiśmie: «Die W c‘tpoli- 
tik des letzten Jahrzents im Lichte 
des Christentuins*.

diu-

Gdy zaś mowa o wileńskich lite­
rackich sprawach, nic od rzeczy bę­
dzie p .łcżyć na tem miejscu nastę­
pujące wiaacmcści.

Rektorską mowe inauguracyjną 
wygłoszoną przez Marjana Zdzie- 
śhowskiego w auli naszego uniwersy-

Nasze wileńskie Koło Biblioteka­
rzy tworzące j>;dne z ogniw wielkiego 
Związku Biblotekarzy Polskich, roz­
wija się pięknie.

3 izewormiczj Kołu dr. Stefan Ry­
giel dyrektor Biolj ^teki Uniwersytec­
kiej; da zarządu należą pp. ar. L. 
Czarkowski ayrtktor Bibljot =ki To­
warzystwa Pi zyjaciół Nauk, dr. Adam 
Łysakowski, Wacław Wejtko i Michał

B'ersztein Koło liczy 39 członków. 
W' ciągu upłynion»go roku odbyto 
cały szereg pos'eoz°ń zarządu *u- 
dzież zebrań ogólnj ch, których pro­
gram wypełniały prelekcje i dyskusie. 
Zwiedzano tez kolejno wileńskie 
księgozbiory, zbierano wiadomości o 
poszczególnych bibliotekach wileń­
skich, uczyniono pvrwsze kroki ce­
lem utworzenia centralnego Kata­
logu naukowych zbiorów bibljotek 
wileńskich- Postanowiono, mówiąc 
nawiasem urządzić — o i'e się da, 
jaknajszybciej wystawę biblioteczną 
•w Wilnie. Postanowiono zwrócić się 
do wileńskiego arcypasterza z prośbą 
o stworzenie centralnej oibijoteki 
archidiecezjalnej.

Na międzynarodowym zjeździe 
bibliotekarzy i przvjaciół książki w 
Pradze (czerwiec 1926 r.) i na 2-g'm 
zjeździć bibljofilów polskich w War­
szawie (listooad 1926) było Koło W i­
leńskie godnie reprezentowane nrzez 
swego przewodniczącego dr. Rygla. 
Członkowie Koła Wileńskiego wygło­
sili na obu zjazaach ref :rai

S łowem, ruchliwości Kota ile - 
skiemu Bibijotekarzy — nie brak. 
Zamiłowania do b.bijatekarstwa tu­
dzież gruntownej kompetencji zawo­
dowej — też.

Pozostaje tylko życzyć najserdecz­
niej' ab} za energicznem kroczeniem 
na trzód naszyjh przezacnych bibljo- 
teka.zy i bibljofilów po-Jążaio krok w 
krok nasze—czytelnictwc

— Z To warzystwa Przyjaciół 
Nauk. Zabr. Wydziału I odbędzie się 
w sooo-ę an 29 stycznia b. r. w sali 
Dziekanatu Sztuki (Uniwersytecka 3) 
o godz. 7-ej wieczorem. Na porząd­
ku aziennym; 1 ) Doc. C. Enrenkreu- 
tzowa— Obrzęd weselny jako ferma 
dramatyczna, 2) Prof. St. Pigoń — 
O książkach skazanych w procesie 
filareckim, 3) Sprawy administracyjne. 
Uprasza ' się członków o punktuame 
przybycie. Wstęp wolny dla wpro­
wadzonych gości.

— Ze Z w ią z k u  Oficerów Re­
zerwy. Zarząd Okręgu Wileńskiego 
Z O k  podaje do wiadomości ogółir 
jfice.ów  rezerwy, iż zgodnie z uchwa- 

.łą Nadzwyczajnego Ogólnego Zjazdu
Związku Oficerów Rezerwy z dnia 5 
grudnia 1926 roku w Poznania, Za- 
tząd Okręgowy Ziem Południowo- 
Wschodnich we Lwowie zamierza w 
najbliższym czasie rozpocząć wydawa­
nie miesięcznika Cent-alr.ego Orga­
nu Z. O. R.

Miesięcznik ten poświęcony będzie 
oogtaoianiu i propaganazie idio.ogji 
Z«0 R.

Na powstanie i trwałe utrzymanie 
tego tak niezbędnego organu praso­
wego potrzebne są znaczne fundusze.

Wzywa się przeto zamożniejszych 
czionków do zapisywania się w po­
czet udziałowców Spółdzielni wydaw­
niczej mesięcznika.

Wszelkich informacyj uoziela Se- 
.rreta-jat Okręgu w Wilnie w lokalu 
Kasyna Garnizonowego w godzinach 
urzędowych (17.30—19.30).

— Konferencja Z w iązków  za 
Wudowych o po/aczenie Kon? 
OKr. zw. zw. kiasow/ch i K om . 
Okr zw. P.P.S Od dłuższego już 
czasu w łonie związków zawodowych 
toczą się pertraktacje w sprawie po­
łączenia t związków zawoaowo-kiaso- 
wych ze związKarrn zawoaowemi 
P- P. S

Olówną p-zeszkoaą w połączeniu 
tych związków jest kwtstja obioru 
wspólnego przedstawicielstwa.

Pewna grupa wysunęła na konte- 
ren-m żądania proporcjonalnych wy­
borów. Ząoaniu temu przeciwstawił 
się kategorycznie p Goawad pov o- 
łując się na statut Komisji C intrat­
nej, którego zmiana jest bez od­
nośnej uchwały Centrali • niedopusz­
czalna.

Zwolennicy wyborów proporcjo­
nalnych nie goaząc się i wywodami 
p, G^dwoda—demonstracyjnie opuś­
cili safę obrad.

po opuszczeniu sali przez opo­
zycję dokonano wyborów.

K infctetieja wybrała 0  osóo, a 
mianowicie, pp. Arskiego, G  dwoda, 
Duaziula, Zasz.jw .a, Judyckiego i 
Rebekę Eosztejn

Wybory 6 osób ze strony zw. 
zaw. P.P.S. nastąpią w tych dniach.

— (o) Tajne gorzelń i ctwo. 
Wskutek podrożenia cen na wódkę 
tajne gorzeinirtwo rozpowszechnia 

.się w zastraszający sposób, szcze­
gólniej na wsi, gdzie wódkę własne­
go wyrobu spoiyka się na każdej 
uroczystości rodzinnej, jarmaiku, 
festu i t. d. Pomimo wysiłków władz 
skarbowych i policji, wykrywanie taj­
nych gorzelni jest utrudnione, gdyż 
ludność miejscowa ochrania i uprze­
dza właścicieli tych gorzelni o mają­
cej nastąpić rewizji lub obtawie, a to 
ze względu na taniość „samogonu*.

— (a) O op ekę nad zw erzę- 
tami. Dawniej istniało towarzystwo 
opieki nad zwierzętami, którego człon­
kowie dawali baczenie, ażiby nie 
znęcano się nad końmi, psam1, nie 
cnwyiano ptaków w sidła i wfggóie 
obchodzono się ze zwierzętami ła­
godnie. Dzisiaj na każdym niemal 
kroku spotykamy znęcanie się nad 
Koń-ni, nie i ł  igacymi uciągnąe prze­
ładowanego wozu. Ota, np., gdy po­
licjant na rogu Trockiej i Zawainej, 
zwrócił uwagę na przeładowanie wo­
zu ze śraifciami i bicie konia, otrzy­
mał od woźnicy odpowiedź, te  Ma­
gistra1 nie porwała rrniej naładowy- 
wać, Trzebaby komuś nad tymi bied 
nymi pomocrikami

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
M’>jskiej jeszcze przed przystąpieniem 
do porządku dziennego przewodni­
czący posiedzenia prezydent p. Bań­
kowski zaproponował uczczenie pa­
mięci zmarłego Komisarza Rząau na 
b .  Wilno śp. Kazimierza Wimbora, 
Pamięć zmarłego radni uczcili przez 
powstanie.

Jednocześnie uchwalono na wnio­

sek kilku radnych stypendja im śp. 
Kaz. Wmiboni; w wysoKosei luO zł. 
miesięcznie, na przeciąg lat 10-ciu na 
wpisowe oia dzieci pozostałe -po 
Zmarłym poczynając ocl 1-gc lutego 
ro. Następnie przystąpiono do po­
rządku dziennego posiedzenia. Z po­
wodu cpóźóonej pory przebieg obrad 
podamy w następnym numerze. (x j

Kto dzisiaj powinien zgłosić się do komisji prze-
meld ukowych.

Do I K om isarj.au, włafioiciele tub rz* 
cy dom iar pr?) ul. W- Siefańska 33 (c*y 
Słowackiego 30).

Do II K om isarjalu , ul.: 'luntlow a Nr 
1.5, 7. 8, 11, 18, 19, 19 a, 21,22, 3! 33 i don. 
Malinowskiego. Poły (r ie ś ) Nr 1 , 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 11 l dom Sob.eskńgo, Dubnia:n (ma-
ją te k j^  -  caiy.

III K otm aarjata  ul.: ZiwMn? Nr 
13, 15, Ttatraina Nr 5 a, 7, W. Pohun nka 
Nr 9, 11 , M. Poaulaaka Nr 14, 16 a, 16

Oo IV K cu iisarja łu , ul.: Kaiwaryjska 
Nr 63 65, 59, 75, 3T. 87 97, 99 101, 103,

i 05, 107 111, 113; 115 115.
D o V K om isariatu , ul. Hoża 1, 3, 5, 

2 4, 6, •?, Spokój cała ulica, Legionów 
6V, 73, 73, 81, 87. 93 .95 , 95-a '

Do VI k o m isa ria tu , ul.: Marjańska d. 
Kunckiego, £ # . Piólra i ław ła  7 ,6 . Podta 
śaa 18, d. Wasiatowicaa, Sapieżyuska 1 .

(P

TEATR i MUZYKA.
— W cz o ra jsz e  „L ek k o m y śln a  

®, cB ira < w R e d u cie  wznowiła . w 
prłncm znaczeniu świetność wieczo 
tów teatralnych najpiękniejszych ja- 
kiemi nas kiedy dyr. Osterwa ura­
czył Saia zajęta do ostatniego miej­
sca przez elitę towarzyską Wilna. 
N/s scenie — znowu raz przecie wol­
nej od ekstrawagancyj kotarowych— 
Jedna z najltpizych komtdyj polskie­
go współczesnego repertuaru, jaśnie­
jąca prawie blaskiem Molierowskiej a 
doskonale skrojonej satyry. Zespół 
grających artystów, bez wyjątku 
pierwszorzędny, dobył z istnem wir- 
tuozostwera na jaw wszystko co ze 
sztuki było do wydobycia. Tak jed­
nolicie świetnei interpretacji' .L ekko­
myślna siostra* Pcrzyńskiego n;gdzie 
w Hołsce nie miała '  (Cz J.)

— RuduU na ro h u la  ice. <Lekko- 
myfilna siostra--. DziS, w piąlek 28, sobo­
tę 29 i w nied-ielę 30 b.nr. k. medja - 4-ch 
8ktach Wt. Perz/nskiego p. t. -Lekkomyfilua 
Oiosrra» w ob ;aazie premierowej z udziałem. 
S. So^k.ej, 99 Obterwiny, J. Kossowskiej, 
J .  Osterwy, Z. Cnmiolpwskiego, Ł  Olińs-tie- 
go  i R- Łacińskiego.

Ceny miejsc od 50 gr.
— ’.e a tr  Polski (&ma «Lutnia>)- «Po- 

' i 0 g-W idm o». Sensacyjna sztuka «Pociąg- 
Widino», wywołujące or«szcze u publiczno­
ści, i zakoiiczora cpi.ogiem tryumfu dedek- 
t/w ów  atjgie’si.lch n--d nielegaimł pr-ioagan 
dą, (-rana będ ie dzisiaj ^ *ed sejficiem na 
czas dłuższy z repertuaiu.

— «Albatros>. Jutro grana będzie ostu 
tnia nowość r--periuaru Teatru Helskiego, 
oryginalna sztuka M. Fijałkowskiego «Alba- 
tros».

— Pepołudniów ka niedzielna w  Te­
a trz e  Polskim . W niedzielę o g. 4-ej pp. 
grana będzib po raz ostatni w sezonie «Ta- 
jem.iica powodzenia*. Ceny miejsc najni/sze
0 25 gr.

— Najbliższa pretujera. Vr Warsza­
wie w Ttat-ze Letnim od kilku dni tłok nie 
do opisania, a to z povrodu wystawienia 
najnowszej sensacji tea4rów amerykańskich
1 ei-opejskicn -Potęga ealamy*. sztuki ame­
rykańskich amorów soi Coope- Mague i 
Walter Hackeft. Teatr Folski wystawia tę 
kroiochwilę, w Ltóre] szczery amerykański 
humor dooro waaŁony je s i do ssalonej i za 
wromej potęgi, w poniedziałek nątaliższy

— P o ran ek  pieśni i tańca w T e atrze  
Polskim . Zapowie Ju any na niedzielę naj­
bliższy poranek pieśni i tańca wywo.ai ży 
we zainteresowanie Program wypełnią świe­
tna śpiewaczka E S a  (gdal która wyKooa 
pieśń Oriega, O lit-a, Greczanfnowa, Czaj 
kowskiegJ, Niewiaiom^kirgo i innych, or z 
wyoitne tancerk: N i H, 7 orzeniewskie. vV 
ich Interpretacji ujrzymy szereg tańców do 
muzy^ Deoussy, Sibeliusa, Szumaua, Nel 
sona, Griega Spolfńsk:-;go i inn.

Ceny miejsc od 20 gr. Bilety już są do 
nabycia w kasie T( r‘iu  Poiskieg.

— W ystęp  E . nia ni na k oncercie  
sym fonicznym . Znakomity dy-ygent o 8'a- 
wie wszechśw itowej £ . Massini y ysląp- w 
W Jnie raz jeden ra  koncerc-e Wi4eń«kiej 
Orkies ry Symfonicznej w środę dn. 2 lu e- 
go o g. 12 m. 30 p j w Teatrze Polskim

— T eatr -K akadu*. Dziś o godz. 7 i 9 
wiecz. program Nr 5, m którym wystąpi 
znany pioaentarz Karol L an u s. p zy 
współudziale cał go zespołu «K,ka:lu». Ce­
ny nie podwyżs:onet

RADIO.

powierzyć
— Sprostow anie.

zdaniu sądowym p. t. 
firmy „Jaroszewicz i Malinowski 
wymiemono nazwisko M,chała Dudy 
który podobno raial być zarządzają­
cym młynem hr. l-rszkiewicza. Jak 
się okazuje Micnał Duda nigdy za­
rządzającym młynem hr. Tyszkiewicza 
nie był.

— ° rc g r j.tn  d z isie jszy . 15.U0- 15.25. 
Komunikaty: gospodarczj i meteorologiczny. 

15.30—16 <• Stacja nieczynna, 
l f . 30 -  16.45. Komuniffat harcerski.
16 45—17.10. Odczyt p.t. <W kościołach 

nieksykańsKiub* wvgł. p. Melchior Wał - 
kowic*. (dziai. * Podróże — prz ,gody»).

*-7 1 0 —17 35 Odczyt p. t. -Co zdziałała 
L.O.P.P.*, wy^ osi p. Stanistaw Floijano- 
wio., |dział • Lotnictwo*)

7.40—18.40. Koncert popołudniowy. 
. . .  . . Koncert popołudniowy: Wjykonawcy:

CZłOv;ieka opiekę Zesp^  w -rumemów dętych (I a f.ąbka -

Lisete. 3. Ma mar. dites-m*' — “odśpiewa p 
1. Bojanowska. 5. Czajkowski: Romans z op. 
<Da~a A ltow i*-w ykona p. St. Kokosiński.

18.40—1900. Rozmaitości
18.0C -i9 .2 5 . OJczy. p. t  *J. L. E B>rd 

i jego zdooycze na polu telewizji*, wygi. 
p. Włoduim-en Słępowski, (dział tRadjo- 
techniza).

19.30—i 9.4< Komunikat rolniczy
lś .s a —2C.05. Przcw a, (ew. komunikaty).
20.05. Tiansm sja koncertu z Filhairaoiiji 

Wa-szawikiej. (W  przerwie, s/guał cza>u. 
Komunikat)

2fi.30—22 00. Koncert wieczorny: Trans­
misja joncerta z sali Filharmonii Warsz a w- 
skiej.

WYPADKI ł KRADZIEŻE.
—  ° o l a i  Mi uoCy ua 2? b. m. wsautek

nieosirożnego obchodzenia się z ogniem wy­
buchł poźai w domu D. Wasilewicza (Let- 
n ‘a 6). Stra* ogniowa natychmiast ogień 
stłumiła. Straty wynoszą 100 zł.

— N agły  zgon. Dn 26 b m. o godz. 
10 przybił do Juzety Urbanowtcaowej (Sw.

1 y) bi«t Jej h  atcucz (w. Widawiszki 
pow. Swięciańskiego), który o goiz. 23 na- 
g.e zmarł.

źiwlok’ zabeapitc,:o.io, Przyczyn? fimier- 
ct me ust!, ona. Dochodzenie w roku-

— Na gorącym  uczynku Dn. 28 b
m. został ujęty na gorącym uczynku kra- 
dziezy z wozu na rynku orzewnym na szko- 
, f  Mówczy Lewińikicgo (Meiszagoła) Ben­
jamin Szyld

— K r id iie f e .  W e wsi Barańcy gm 
W ile js1 tej skndziono ze stajni dwa konse

— We wsi H. ‘odyszcze gni. Krzywic­
kiej skradziono konia na szkodę P av ła  Mic­
kiew icz:. Pości# zarządzono-

— B. Kolanl-ew/czowej (Atbciialska 7) 
skr?driono z przedpokoju fu trj wartości 550 
zrotycn

— im ie n e ln y  upadek. W m Mejsaa- 
gole j: odczas prąci' spadł ze stodoły Win­
centy Szaaejśo, który zmarł na miejscu

— Pi zary. Ob nocy na 25 b. -n. w>- 
buchł pożar m.eszkamo Piotra Borysewi­
cza (Sw. Jańsaa 9). Spaliły sie tapety na 
ścianach oraz. opalił się sutit. S łraż ognio­
wa przez 15 m n.jt o?ief stłumiła.

Str.it wynoszą 350 zł.
— W  m. Woj sic m pow. Wilejskieeo 

spalił cię dom na szkodę P Szapiela w k*ó- 
■vrr równie. zamies.k*wał posterunkowy 

Aleksander Wejnruch.
Przyczyna pożarów wadliwe urządzenie 

pieców.

Sirasżliwy wypadek,
Śmierć pod kołami pocjągu.

W  dniu wczorajszym 27 b.m. na dwor­
ca osobowym w Wilnie miał miejsce stra­
szliwy wyp<mek. Około godz. 4 r p. przen 
dworzec zajechał poc.ąg nodmiejski odcho­
dząc? z Wnua za pół godziny, Wagony o- 
kaz-ty się zanieczysr zone, wobe Cz<*go 
wysłano 2 kojiety cel-n .oczyszczenia wa­
gonów. Pizyuyłe kobiety przystąpiły do 
pracy i n, zważając na ry jb łe  odejścii po- 
<5ągu wymiatały przedziały i pla'formy 
3-clej klasy.

Nieuwaga i zwykłe roztrzepanie spowo­
dowały nieszczęście. Raptowny gwizd oznaj­
miane odejścir p iciągu. Frzerskone kobie­
ty w,dząc, źc pociąg już odchodzi wysko­
czyły. Cnwi.a — n;:nważny ruch i piawie 
jtdnoczt&nie ofiary własnej lekkomyślność, 
znalazły się poi kołami pocią?u. Krew ob­
ficie bluznęła r.a szyny i prz raźliwy krzyk 
zapełnił peron. Momentalnie pociąg wstrzy­
mano.

Jak c-ię okazało jedna z kobiet poniosła 
Śrr ierć na miei-cu, d.uga zaś w s i ane  b. 
cięzk i odw-jozło p igotowie.

W p .:ę  ninuc po strasz, wym wypadki, 
wszys ko wrócił j  do nor marnego sianu 
tylko « oczach p zypadhowycb widzów po­
został obrać ł-rwhwej trigedji. "

p l ę -

Cz J ,

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

— R zut oka na  Z iem ię W ileńską. 
W piątek Ima 28 stycznia, o godzir e 7-ej 
wiecz "'em odbędzie się v Un'wei»ytei:ie w 
SV i Śni a it*ckich miesirczne posledzem Wi- 
leńsk i go Oddziału Pi Iskiego Towarzystwa 
Ki ajJznawczego. Pan Dyrektor Zapaśnil wy 

>si odczyt *Rzut oka na Ziemie W ileń­
ską* i.ustri ląc swe przemówienie liczncmi 
piękncml p rzezroczuml

W -jic ie  na salę kosztuje 1 zł., młodzież 
płaci 25 gr.

Stanisław Konosiński. Il-i trąbki — Witold 
m  cn raw ri. Budziński, waltornia — IW.arjar Pilewski, pu-

_  F  ‘ o zon — Zvgmunt Kielczyk) i Irena Bojanow-
,I :-h a  afery 8kl [śpiewe,. • t
ioi.rtr,,„eP,« C .ęść  1. 1. Wilhelm Romśoe K w .rtet 

na instrumenty dęte op 20 I. Introdukcja, 
11. — Andan e r>at<>nuto, Ul — a  legretu 
scherzrn lo, iv  v  ace, wykona zespó. in­
strumentów dętych. 2. a) Moniuszko: 1, Z 
piosenrk wieśniaczych. 2 . Do oddaionej b) 
Ategs Marynowicz- Barkarola — d plewa 
p. 1. Bojanowska.

Część Ul 3. Meycrbeer; Te.cet z op. *Rc 
bert D jabeł*, -  wykonają Dp.: St. Koko iń-

Z S Ą D Ó W .
15 lat ciężkiego więzierra za 

ciokriotne raordersit vo
Osiem lat temu na terenie pow. * 

swiesklego dnuonsne zosiaio morue-i t’w o* ro- 
td«njr P.erapi szkowych. przjezem' b? i-i 
Cixąc zamaskować swe je Dodni
leśnczówsę, gdzie mieszkało rodzina zamor­
dowanych.
K a r a ^ f ^ 3 *1  ‘a lfcśni«5wka WieU.i 

był Ś S K 80 *norder.twa

Jc lzienm‘rpr >L- riCf^ylTsie" blru?z?na Ca‘ 
Po krótkirr cza^e ę W,CZ£Śjle SPJ^
dur, isivszał ^  L.:i rodźmy -  Teo-

siarofiancuskie (bergerer^eu). 1. B eą  ere
dfedziniec. drzwl cnc^c na

o l retmu? mom{”'c‘e sitae uaerzenie ko‘bą
martwy nie rUs :’-°Wa 10 y0 na P'i<li£>gę- Fadi W r zdązywszy wydo jył glosa.
In k ir  , l'ę  ° ° ien  do w .argnę-ło ktKu ..z.,rojonych drao w, którzy r ,

mordowaniu C iftj ioaziny, zratowab
DIÓU lubi. I osyiskich, wszystl.e cenue przed-
mioty i podpaliwszy leśnfc/ówkę skryli t i e

w  płonący/n domu zostały irupy; Jóće
fa, Dominika, Oigj i PawU Pie epics^ko-

Hiud Intenpencii Pracu .,ąsej
M ickiew icza  17. 

w sobotę 29 b m. zabawa taneczno- 
at ; styczna prt y łaskawym w.'sDółu 
ćD tle  p. p. artystek i a-lyslów  
«Kakadt:i Początek o g. 9 30.

W ejś*ie na zabawę 2 zł.
 Młód et ak idem.clra J Tt,



S Ł O W O

wych, orai dwie dęźko ranne d̂  ewrzynki 
Irena, Nadz'?ja. Bandyci penn! byli, że 
wszyscy zo.taji namordowani.

Jrdaa z dziewczynek słabiej ramiona 
poirogła siostize w j czołgać się z płonące­
go domn

Ludzie przybyli na ratunek picnąc®] leś­
niczówki opatrzyli dziewczynki.

Wszc ęic dochodzenie, które dosrowadzi- 
ło do aresnowania Eusiacbego lwanowicza. 
Pozostali sprawcy skryli się isgranicą.

Sąd Okręgowy po rozpoznaniu sprawy 
lwanowicza skazał go na bez.erminowe cię; 
żkie więzienie przyczem na mocy anmestji 
imniejizył mu karę do lat 15.

Od wyroku tego zawożona została, pnez 
urząu prokuratorski, skarga apelacyjija

W dniu wczorajszym sąd apslacyjny 
rozpoznawał tę sprswę.

Obrona w osobach adwokata Zającz­
kowskiego i aplikan k i  adwokack'ej Alkcwi- 
czówty domagała się pozostawienie wyroku 
bez zmiany.

Sąd zmienił wyroa w części doryczrcej 
zastosowania amnestji i skazał lwanowicza 
na 15 lat więzienia ciężkiego,

Almszeika
WI Smiałowska
przyjmuje oa godz, 9 

do 19. Mick’ewtcza 
46 m. ć 

W c P . Nr 63

R e j e s t r  M l o u y .
DGKTÓB

D. ZciDCWlCZ
chot.W EN ERYCZ­
NE, MQCZOPŁC

Do Rejestru Handlowego Dział A Sadu Oki. 
w Wilnie w dn. 18—I 1927 r. poci nr. 5247 wcią-

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

\ gnięto.
R. H. A. I.—5247 F^ma: Kraszuńska Chaja. 

Siedziba w L'dzie, ul. Suwalska 21. Przedmiot— skiep 
manufaktury. Firma istnieje od 1919 roki. Właści­
cielka—Kraszunska Cnaja, zam. przy ul. Szklanej 3.

3741—yi

DO KTÓ R

S.Zeldowiczowa
KO BIECE WENE 
RYCZN E i cn»r, 

DRÓG MOCZ, 
p n  12 2 i od 4 6 
ul.lVtickJewicza24 

tel. 277

Do Rrjesfru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wimie w dn. 18—I 1927 r. ped Nr. 5240 wciąg­
nięto:

R. H. A. I.— 5240. Firma: Cygielnicka Szejna. 
Siedziba w Lidzie, ul. Suwalska 31. Prredmiot— ekiep 
towarów łokciowych. Firma istnieje od 1925 roku. 
Właścicielka—Cygielnicka Szejna, zam. w Lidzie przy 
ul. Komercyjnej 8 3751—VI

W. Zar Nr. 31.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sadu Okr. 
w Wi'nie w dn. 19—1 1927 r. pod Nr 5265 wcią­
gnięto:

R H- a  k — 5265 Fi,ma: Snowski Mcrduch. 
Siedziba w 1 idzie, u! Rynek 64. przedmiot —  sklep 
żelazny F ;rma rsł^tieip od 1902 roku. Właściciel — 
Snowski Morduch, zam. p,zy ul. Aleksandrowskie! 3,

3742—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 18 — I 1927 r. ped Nr, 5241 wciąg­
nięto:

R. H. A. I —5241 Firma: Iwienska Kocha. Sie­
dziba w Lidzie, ul. Rynek 99 Przedmiot— skiep skór 
i smarów. Firma istnieje od 19u7 roku Właścicielka 
Iwieńska Rocha, zam. tamże. 3752—VI

Do Rejestru handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wjinie w d i.  18—I 1927 r. pod Nr. 5224 wci|- 
gnięto:

R. H. A. I.— 5224. Firma. ,1 Sołowiejczyk i M. 
bastunski S-ka’ . Przedmiot— skhd drzewa i desek. 
Siedziba—Wiino, ul. Subccz 8. Fii.na istnieje od 
1923 roku Właściciele zam. w Wihic. Izrael Sulowiei- 
czyk— ul. Subocz 8 i Mcrduch bastuński—ul. Su- 
bocz 9 Spółka firmowa, przyobleczona w " umowę 
pisemną w dniu 22 grudnia 1926 r. i zawarta na 
czas nieokreślony. Zarząd należy do obydwóch wspól­
ników. Weksle, umowy, plenipotencje i wszelkie zo­
bowiązania w imieniu spółki winny być podpisywane 
przez obu wspólników łącznie ood stemplem firmo­
wym_______________ '___________ 3763—VI

k

s s s g e ^ a a s i i i i & i E i i g s s
O d d a j ę

Perlmultera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą ! naj­
wydatniejszą tarbą do bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach « Brukseli 

i Meujolanie złoiemi medalami.
Vtsęoze c o  n a b y c a .

C6  Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr, 
_ w Wi'me w dn. 19— 1 1927 r. pod Nr. 5264 wcią-

fl b ? Q 7 U ̂ » R. H. A. 1.—5264. Firma. Serebrowski Chaim,
_£A D R Z EW  O- Siedziba w Lidzie, ul, Rynek 21. Przrdm ot —  sklep 

maczno-spożywczy. Firma Istnieje od 1923 roku. W ła­
ściciel—Serebrowski Chaim, zam. tamże.

3743 —VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn. 19—1 1927 r. pod Nr 5257 wciągnięto: 

R. H A. I —5257 Firma: P-romik Pcsza. Siedzib 
w Lidzie, ul. 3 Maja 16. Przedmiot—sklep spożyw­
czy. Firma istnieje od 1923 roku. Właścicielka Płot- 
nik Peszą, zam ta.me. 37 5 3 —VI

Adres w Redakcji 
• Słowa*

♦  ♦  ^  M

D c  w ynajęcia
pokój umeblowany z 
elektrycznością i opa 
łem, Wejśclei. ekrępa- 
jąc®. \dres w Redakcji

Dc Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wiinie w dniu 19—1 1927 pod Nr 5263 wciągnięto 

R. H.A. 1—5263. Firma: Rybek Icko. Siedziba w 
Lidzie, ul Suwalska 20. Przedmiot—mleczarnia. Firma

Do Rejcsrru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn. 19—1 1927 r. pod Nr. 5255 wciągnięto: 

R, H A. 1— 5255, Firma: Niebulski Chaim. Sie­
dziba w Lidzie ul. Rynek 18. Przedmiot— sklep mąc2- 
no-spoźywczy. Firma istnieje od 1916 roku Właści­
ciel Niebulski Chaim, zam. w Lidzie ul. Krzywa 2.

3754 - V j

Do Rejestru Handlowego Dzieł A Sądu Okr. 
w Wimie w dn. 18—I 1927 r. pod Nr. 5225 wcią- 
gnię.o

R. H. A. 1 — Firma: Szmujłowicz Jakób ijSzmuj- 
łowicz Jućes S*ka. Przedmiot— sk'ep koionjalny, spo­
żywczy i tytuniowy. Sttdziba — Lida, ul. 3 Maja 4. 
Firma istnieje od 1920 r. Wspólnicy, zam. w Lidzie: 
Szmujłowicz Jakób—przy jih Szkolnej 29 I Szmujło­
wicz Judea — przy ui. Krzywej 51. Spółka firmowa, 
ooieczona w umowę pisemną w dniu 4 stycznia 
1927 r. na czas nieokreś ony. Zarząd spółki stanowią 
obaj wspólnicy i tylko obaj łączme mają prawo pod- 
pisu za spółkę. _________________ 3764—VI

Służąca pohukuje od W łaściciel-R ybek Icko zam.
piacj a, wszyst- przy ul. Suwalskiej 10. 3744— VI
kiego. Posiada --------------

rekameneacle i Swia- . . . .  ~ .
d ec ra. Znp d jbrze Do Rtiesfru Handlowego Dział A Sądu Okrę-

5262kt nnię, ul. lalióba gft\#§go w W Jnia w dn. 1 9 —1 1927 pod Nr. 
Jasińskiego 17 m. 5. w cją g n fę j5 :

^ H. A. I.—5252. Firrua: Rudzka Sera, S>edzi- 
POSZUKUJE POSADA w Liozlfe u?. Krzywa 16. Przedmiot—sklep

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okr. 
w Wilnie w an. 19—1 1927 r. pod nr. 5254 wcią­
gnięto:

R. H. A. I.— 5254 FiTma: Nawój Zolja. Siec zioa 
w Duniłowiczach, pow. Pcistawskirm. Przedmiot— pi­
wiarnia z zakąskami. Firma istnieje od 1926 roku. 
Właścicielka — Nawój Zofja, zam. tamże.

3755— VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sąau Okr. 
w Wilnie w dn. 18—1 1927 r. pod Nr. 5222 wc.ą- 
gnięto:

R H. A. I. — 5222. Firma.- .Polaczek Szmuel 
i Mowszowicz Josiel S-ka*. Przedmiot — sprzedaż', 
mąki i siemienia lnianego. S.edziba — Lida, ul Poli­
cyjna 1. Firma istnieje od 1923 r. Wspólnicy, zam. 
w Lidzie przy ul. Policyjnej 1: Polaczek Szmuei i Mow- 
szowicz josiel. Spółka firmnwa, przyobleczona w 
umowę pisemną w dniu 7 stycznia 1927 r. na czas 
nieokreślony. Zarząd stanowią obaj wspólnicy i tyiko 
obaj łącznie uprawnieni są rio podoisywania z a 
spółkę ___________________________ 3761 — VI _

ewentu^nie*5 zaT?ep- boi ów szewckich i mydła. Firma istnieje od 1914 ro­
ku. Wfaśricie'ka Rudzka Sora, zam. tamże.

3745— VI
stw a, w  dobren.

\ przedsiębiorstwie. 
Kaucię mogę złożyć 
od 30U do 700 zł. za 
ti‘ ore -wynagrodzenie Do RejpstiU Handlowego Dział A Sądu Okr.
tyiko w w S c r y ż -  w W iInie w n ' l 9 ~ l  1 0 2 7  r- ? od  N r* i 2 6 1  w ci48 '
nie. Zgłos„enla: Wilno nięto:

Sadowa 7 zajazd R, H A. I.—5261. Firma: Recka Doba. Siedziba
«Astorja» pod K. w Lidzie ul. Suwalska 103 Przedmiot— sklep spo-

“  '  żywczy. Firma istnieje od 1922 roku. Właścicielka—
D ' 3 3 , „ t S  Dobd, zam. lanM .____________ 3749- V I

Do Rejestru Handlowego Dziar A Sądu Okr. 
w Wilnie w dn. 1 9 —1 1927 r. pod Nr. 5253 wcią­
gnięto:

R, H. A. t.— 5253. Firma: Namiot RywKa. Sie­
dziba w Lidzie, ul. 3 Maja 22. Przedmiot— sklep spo­
żywczy. Firma istnieje od 1923 loku. Właścicielka— 
Namiot Rywka zam. jamże.

3756— VI

Okr.
wcią-

Poszukuje się panów
dzielnych, wymownych, celem .pi.e- 
dąży baidzo pożądanego artykułu 
rolniczego. P,z> odpowiednich zdol­
nościach zarobek od 503 — 1 200 zł. 

zapewniony

Oferty pod E. K do «Słowa->.

ue, ciepłe ookoje 
w og.odz," 

Antokol 08 m. 3.

P e k o i
B Y i  A 

NAUCZYCIELKA 
poSiUr uje capów od- 

n k i posady, może 
złożyć tez kaucję 

Zgłoszen!a do a('m. 
•Słowa. pod. lit, M.

P O K O I K  
słoneczny 

umeblowany, 
elektryczne cawetienie

L o ku jem y
wszelKle sumy 

p'enięjne pod 
pewne 1 mocne 

gwarancje 
D h  K. 'Zachęta*
Gdańska fi — 

tel. 9 — 05.

,ik dwie esoby 
potrzebny Oferty 

z ceną sk ładać ▼ 
Administracji (Słow a* 

pod «Pokój».

Do Rejestru ł landlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn. 19—1. 1921 r. pou Nr. 52Ó0 wcią­
gnięto

R. H. A. 1. —5260. Firma: Repnik Basia. S e- 
dziba w Lidzie, ul. Rynek 20 Przeomiot— sklep skór, 
obuwia i przyboiów szewckich. Firma istnieje od 
1924 roku. Właścicielka—Repnik Basia, zam, przy ul. 
Rynek 11. 3747-V I

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sąau Okr. 
w Wilnie w dn. 19—1 1927 r. pod nr. 5252 wcią­
gnięto. ,

R, H. A. L— 5252 Firma. Mowszowicz Mira, Sie­
dziba w Lidzie ul. 3 Maja 6 1 .P rzedmiot— sklep spo­
żywczy. Firma istnieje od 1922 roku. Właścicielka— 
Mowszowicz Mira, zam tamże.

; 3757—Vi.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu 
w Wilnie w dn. 18—1 1927 r. pod Nr. 5226 
gnięto.

R. H. A I.— 5226. Firma: «Szwarcbrfm Nachman- 
i Goraon Abram S-ka». Przedmiot—skład mąki i cu­
kru. Siedziba—Lida, uł. Rynek 19. Firma istnieje od 
1926 roku.

Wspólnicy, zam. w Lidzie: Szwarcbrem Nach­
man przy ul. Suwalskiej 73 i Gordon Abiam — przy 
ul. Krzywej 17.

Spółka firmowa przyobleczona w umowę pi­
semną w dniu 10 stycznia 1927 r., na czas nieokre­
ślony. Zarząd spółki należy do obu wspólników i 
tylko obaj łącznie uprawnieni są do podpisywania 
za spółkę.

3765—VI

Okr.
wcią-

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu 
w Wilnie w dn. 19—I 1927 r. pod Nr, 5239 
gnięto-

R H. A l . —5259. Firms. Ratner Basia-Liba. 
Siedziba w Lidzie, ul. j?ynek 4. Przedmiot — sklep

Stenograf]! wyucza 
drnno lls.ownie.

R eaałc ja  S ieno-
grata Polsaiego _________   t ................... ................... ...........

Warszawa Szczygla 12 SpCjy Wczo-tyloniowy Firma istnieje od 1920 roku".
Właścicielka— Rainer Basia-Liba. zam. tamże.

3748—Vf

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Oki. w 
Wilnie w dn. 19. i. 1927 r. pod Nr. 5251 wciąg­
nięto:

R. H A, ! — 5251. Firma: Ławysz Jan. Siedziba 
w Lidzie ul Poleska 14. Pizedmiot — sklep spożyw­
czy. Firma istnieje od 1919 roku. Właściciel Lawysz 
Jan, zam. tamże. 3758— VI

W I L K
wejście riekTępując®, rasowy do oprradania 

z całcdziennem b. jednoroczny,
dobtem utrzymaniem, DowieCsnf się
2 minuty od Łukiszek. MjCkie',Tlc*« '9  — 15 
Ul. J -kuba Jasiu-!kie- od 4-tej ao 5 tej nopeł. 

go 7 m. 1.

Zu 4  0 0 0  *1.
Mająteczeit. Zinmi 
pszennej 10 dr w 

pobliżu stacji 
z budynkami, 
Doir rl.-K. 

^ZACHĘTA"
Gdar_-ka 6

Tel. 9—05.

rai

♦

❖

❖
a

L E Ś N I K
lat średnich. Katolik, źonatv, z małą rodziną, były nad­
leśniczy lasów państwowych, wszechstronni * teorstycz- 
nit i p.aktycznie w leśnictwie 1 tartacznictwie wy. 
kształcony, .nerg ici-Y , pracowity i uczciwy władający 
ję-ykam ): polskim, litewskim, niemieck'in i -osyjskln 
b ęjący  obecnie w eksploatacji leśnej w Hajnówce 
przyj nie od każdego czasu stalą posadę nadlesnego lub 
leśn czego za siromnerr wynagrodzeniem. Łaskawe 
zgłoszenia do «Słov.a» W ino, nl. Adama Mickiewicza “  

Nr 4 dla D śnika. +

Da Rrjestru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wilnie w dniu 19—I 1927 r. pod Nr. 5258 wciąg­
nięto:

R. H, A 1.— 5258 Firma: Rajrher Wulf. Siedziba 
w Wilnit; ul. I Jatkowa 2. Przpdmiot—skiep kawałków 
futrzanych. Firma istnieje od 1926 reku. Własc.ciel — 
Rajcner Wutf, Zam. przy ui. Wielkiej 41

3 7 4 9 — V I.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sąou Okr. w 
Wiuiie w dn 19 — 1 1927 r. pod Nr. 5250 wciągnięto: 

R H A. I.—5250 Firma. Lcwitowkz , Bcncel. 
Siedziba w Lidzi® ul. Rynek 89. Przedmiot —  SKlep 
skór, smarów i przyberów szewckich. Firma śstnirje 
od iy26 roku Właściciel — Lewi.rwicz Bencek zam. 
tamże. D 3/ 5C -V l

Do Rejestru Handlowego Dzirł A Sądu Okr. 
w Wilnie w dn. 18—I 19^7 r. pod Nr. 5227 wciąg­
nięto.

R. Ff A. I.— 5227. Firma: „I. Trocki i O Blon- 
des S-ka*. Przedm,ot— sklep galanterji. Siedziba —  
Wilno, ul. SzawelsK? 4. Firma istnieje od 1927 r. 
Wspólnicy zam. w Wjinie: Izrael Trocki — przy ul 
W Stefańskiej 14 i Grzegorz Biondes— przy ul. Sło 
wackiego 10 SpółKa firmowa, zawarta na mocy umo­
wy z ani? 1 stycznia 1927 r. na czasokres ao 1 
stycznia 1930 r. Zarząd należy do obydwóch wspól­
ników i tylko obaj łącznie są uprawnieni do ooapi- 

, sywania w imieniu spółki. - 3766—Vi

Okr.
3239

❖

❖

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu 
w Wilnie w dn. 18—1. 1927 r. pod Nr.
wciągnięto:

R. H. A. !. 5239 Firma: Frenkiel Izaak, Siedzi­
ba w Lidzie, ul. Rynek 88. Przedmiot— sklep żelaza. 
Fama istnieje oa 1913 roku. Właściciel — Frenkiel 
Izaak, 2ani. w Lidzie przy ul. Suwalskiej 40.

3750—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wilnie w dn- 19—1. 1927 r. pod Nr. 5248 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1.— 5248 Firma: Kuszelewicz Lejzer.
Siedziba w Lidzie ul. RyneK 05. Przedmiot — skiep 
skór. Firma istmeje od 1922 roku. Właściciel — Ku­
szelewicz Lejitr, zam. w Lidzie, przy ul. Sadowej 13.

3760— VI.

K tn o -T ea łr

„ P o lo ® ii

ul. A. Mlcktewcza 22.

♦
i
♦

■r
r

•>
♦
4

DZIŚ. D aw no o czek ,w an y  sz la g ie r  sez o n u  1927 r.
Ztota serja produkcji polsk |1 Każdy musi ujrzeć! Pieśń miłości! Cały świat o sem mowit

Rzadki, okazja!
T O T T \ A /  n T n ( f  współczesny dramat salonowy w 12 sktaot

» A » ' V .H. 1 lr\  według słynnej powieść! KBLBNY MNISZKÓWNY
W roiaoh głównych gwiazda ekranu JADWIGA SM0Sł>RSKA i JÓZEP W ĘGRZYN,

Rzecz z i :Je  sie w m ają tk a ch  klucza ordynacji Micoorowskich, Sł idkowcach, Głębowiczach i w 
W arszaw ę. Realizacja i reżyuerjai Bdward Pueharski ! Józef Węgrzyn.

Bilety honorowe nie ważne. Początek o 3 p. p, cst. i„ J  i5 Specjalny uitład mi 1 zny„___

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wilnie w dn. 1 8 —1 1927 r. pod Nr. 5223, wcią­
gnięto:

R. H. A. H— 5223. Firma: „Rubinowicz Berko, 
Rubinowicz Szaja i Rubinowicz Senoer S-ka*. Przed­
miot— sklep mebli. Siedziba—Lida ul. Suwalska ! 25. 
Firma istnieje od T922 r Wspólnicy zam. w Lidzie 
przy ul. Suwalskiej 25: Rubinowicz Berko, Rubino­
wicz Szaja i Rubinowicz Sender. Spółka firmowa, 
przeobleczona w umowę pisemną w dniu 4 stycznia 
1927 r. na czas nieokreślony. Zarząd spółki należy 
dc wszystkich trzech wspólników i każden z nich 
samodzielnie uprawniony jest do podoisywania w 
imieniu spółki. 3762—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okrę­
gowego w Wimie w dniu 18.1.1927 r. pod Nr. 522Ł 
wciągnięto:

R, H. A. i. — 5221. Firma: ,.Budzko i Sz. Zak- 
hejin S-ka“ Przedmiot— rozbiórka, zbiórka i rewin 
dykada materjalów pochodzących z demobilu woj­
skowego. Siedziba — Wilno, ul. Konarskirgo 45» 
Firma istnieje od 2 stycznia 1927 r. Wspólnicy: Anto­
ni Budźko, zsra. w Wilnie przy ul. Konarskiego 45 i 
Szaptl Zakhejm, zam. w Warszawie przy ul. Sierakow­
skiej 5 bpółka tirmowa, zawarta na mocy umowy z dnia 
2 stycznia 1927 r. na rok jeden, z piawem automa­
tycznego przedłużenia na dalsze roczne okiesy, o 
ile na dwa miesiące przea up*ywem terminu nie na­
stąp. piśmienne wypowiedzenie któregokolwiek ze 
wspólników. Zaiząd . spółki należy do obydwóch 
wspólników. Wszelkie umowy z instytucjami rządo­
wymi, żyra wtksli i wogólc wszelkie zobowiązania 
wydane w imieniu spółki winny być podpisywane 
przez obu wspólników łącznie, pod stemplem firmo­
wym, Pełnomocnictwa, rachunki, korespondencje, 
pokwitowania może podpisywać samodzielnie każdeti 
ze wspólników. 3/67—V*.

KULTU RA LnG -O  s  WIATO W Y 
SALA MIEJSKA ful. Ostrobraaiik* 5}

Dziś będą wyświetlane tilmys 

S K A R B <ł drama* w ®'1U- ^  roiach głównych Do Rejestru Handlowego Dział A. Saau Okr.
łhck rion i Lois V .ls: n. Wzruszając^ nie- Wilnie w dn. —! 1927 r. ood Nr. 5255 WCią- 

zwyłłeml przygodan i sensacyjnym przebiegiem akcji z tycia cowbojow, zmuszenycn
do ciągłej walki z Indianami.

Nad program? «Popis znanego komika Rychards R1BO | jego wspaniale itesowansmi

gn ięto :
R H. A. I.—5256 Firma: .Ognisko Kała Pn-

zwlarzętami* oraz «Rzut oLa na fabiykę maszyn 2 o  pisania Remington*- lek W L'Ozie“. Przedmiot— bufet. Siedzi* — i_ida, ul.
Ostatni seans o godt; 10. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepr ńskiego. Suwalska 13. Firma istnieje od 1921 r* W ła śc ic ie le n i

CBNA BILETÓW - Parter — 6U gr.. Balkon — 30 gr. firm y jest O gnisko Koła Polek w L id zie i za firmę
KASA CZYNNA: w niedzielę ! święta od godz 2-ej m. 30, w soboty oć godz. 3 m. 30, w inne anic od godz. 4 ra. 30. Itia prawe podpisu prezeska M arja SzUkiGW.CZOWa.

POCZĄTEK SEANSÓW: W niedzielę i święta o godz. 3-tej, w soboty o godz. 4-tej w inne dn.e o godz S-tej 3 7 0 9 — VI

, Do Rejesiru Handlowego Dział A Sądu Okr 
w Vilnie w dn. 17—1 *927 r. pod Nr. 5216 wcią­
gnięto:

1 f% A. i.—5216. Firma: .Apteka Braci Sfu- 
kator S-ka* ^rzeamioł—apteica. Siedziba-Lida, ul. Su­
walska 37. Firma istnieje od 1927 r Wspólnicy zam. 
w Lidzie przy ul. Suwalskiej 37: Maks Stukaior, Mi­
chał Stukator i Izrael Siukator. Spółka firmowa, za­
warta na mocy umowy z dnia 7 stycznia 1927 r. na 
czas meo :reślony. K.erownikiem przedsięoiorslwa 
jest  ̂ Izrael Sumator i on też samodzielnie uprawnio­
ny jest ao podpisywania w imieniu spółki zobowią­
zań i umów ora* kwitowania z odbioru pieniędzy i 
przesyłek. 3768—VI

L E O N  D A U D ET,

«> KREW WŚRÓD MOCY.
  Drogi przyjacielu, nie potrafię

ypowiedzieć jak bardzo wzruszona 
«lem przyjęciem jakiego tu dozna­
l i  O  ó: .stotnie potrzebuję iwej
cmocy. Nie pragnę zmiany urzędni- 
ów, kiórzy wyoają mi się szczerze 
rzejęcia powagą sprawy, ecz cłio« 
zi mio ochronę śledztwa, Którego do- 
/chczasowe wyniki są nader owocne, 
zed niedyskrecją prasy miejscowej, 

w szczEgóincści .P ince Sars 
ire* i redaKtora Cayalcata.

— Cavalcat, ależ załatwię to z ła- 
cościąl Jest to jeden z tycn poczci* 
ych łotrzyków* pośredniczących po- 
i ędzy po.icją a szantażystami, kto- 
ich tak wieiu posiaoa Paryż, a któ* 

mącą spokojną toń społecziń- 
wa. Bącź spokojną, droga przyja- 
ółko. Cavalcat nie wys*ąpi. C^y 
a p?ni j^ką ska?gę przeciw niemu?

Wyobrażam sobie jego myś!.: ŁOo 
neret został zamordowany, rodzina 
pragnie by prasa milczała,, miiczt- 
nie jest złotem... będziemy więc mieli 
złoto, wzamian za dyskrecię, którą 
będziemy mogli potem naruszać ile 
tyiko nam się spodoba../

— Lecz przedewszystk/m, pro­
szę panią byś nie dawała mu ar i 
grosz*! Żadnej słabości — w prze­
ciwnym razie sprawa będzie przegra­
ną. Ja sam się nim zajmę.

— To, co zaszło wczoraj w .L a  
Pocho'le*, było incydentem nieprzy­
jemnymi wpłynęło na meją decyzję 
zwrócenia się do pana o pomoc. .

Celestyna opowiedziała natrętną 
wizytę Cavalcata. Występy sławnego 
profesora, znanego cryginal , nie roz­
stającego się nigdy ze swym cylin­
drem, stanowiły część kronik;' żyiia 
lugduńskiego i bawiły zawsze Loyas- 
sata P. Goneret zmuszona była cpo- 
wieazieć szczegółowo zajście pomię­
dzy Cayalcatem i ReverchotemT oraz

dziwnie niezdecydowaną postawę 
urzędników, którzy v'szakże posiadali 
nie jeden powód do unieszkodliwie­
nia tego oszusta.

-  To są istne niedołęgi, droga 
przyjaciółko, zarówno jak generało­
wie, ucztni, a nawet niektórzy , poli­
tycy. Czy ja ich nie znaml

Ton jego uspokoił panią Gone* 
ret. Pewną była teraz, i t  pod wpły­
wem wszechmocnego jej przyjaciela, 
śledztwo posur.ie się szybko naprzód, 
le  złośliwa mała prasa będzie mil* 
czeć i sprawiedliwości stanie się za- 
uość. Wdzięcznością wezbrało Jej serce 
1 łzy napłynęły do oczu.

— Posłuchaj, droga przyjaciółko,— 
Loyassat przybrał ton protekcjonalny, 
— zawołam tu natychmiast Cayalcata. 
Zmyłę mu porządnie głowę i każę 
wybierać pomiędzy pasywnem posłu­
szeństwem a więzieniem. Uprzedzę 
jednocześnie o tem Maufre‘a, Clar.s- 
se‘a i inspektora Sauteniera, którzy 
posiadają zapewne wiele danych ob-

Aciążaiących tę bandę —  gdyż 
to istna banda ci ludzie z Pin — 
sans—Rire, Czas już doprawd czy­
ścić miasto nasze z tych śi-*' ci.

Tak zakończywszy tę spiawę, 
wielki wódz polityki lewicowej, będą • 
cy jednocześnie literatem nawskroś 
estetyką przesiąkniętym, sądząc, ie  
Celestyna Guneiei jest również c£ułą 
na sztuki piękne tak jr j arcybogaty brat, 
wyszukał w bibljotecc "wej v>ari Izo 
stary egzemplarz .W ielkich prccesów 
miasta Lugdun*, księgi wydantj w 
roku 1721. Grubem! palcami prze­
wracał kartki pokazując przestraszo­
nej nieco dewotce fizjogncmje Iraci- 
cieli, morderców, zbrodniarzy i od­
czytując króikie notatki Loyassat 
dzieło lo, zaginiono obecnie całkowi­
cie, kupił przypadkowo zupełnie od 
starej przekupki, za cenę czterechset 
franków. Wartość jego przewyższała 
tę sumę tysiąckrotnie.

— Goungy ofiarowuje mi za tę 
księgę pięćdziesiąt tysięcy franków, a

Barthou o pięćset franków więcej. 
Lecz to jeszcze nie jest wszystko, 
CzeBi mogę się prud panią oochwa* 
lićł Ten oio mały fotelik jest auten­
tycznym antykirm, za który zapłaci­
łem sto^ dwadzieścia pięć franków, 
zaś pani Lcyassai, która się zna na 
tych rzeczach, ocenia wartość jego ca 
sum? sześćdziesięciu tysięcy.

P. Goneret, która w przeciwień­
stwie ao pani Loyassat nie znała na 
tem wszystkiem wcaie, udawała jed­
nak zachwyt i podziw.

I Podczas tej rozmowy, Dlaaa słu­
żąca paroltrołnie wchodziła do salo­
nu, anonsując jakiegoś nowego inte­
resanta. P. Goneret usiłowała zdobyć 
się n? odwagę, wypowiedzenia swej 
wdzięczności, lecz ngarniała ją nie­
śmiałość coraz większa, w miarę, jak 
ton pana burmistrza stawał się bar­
dziej przyjacielski i protekcjonalny.

— Pioszę nazywać mię po imie­
niu, jak dawniej, poczciwa moja Ce­
lestyno,— prosił Loyassat.

to

— Czyż ośmielę się? Drogi Ja­
kubie, przyjąłeś m iie tak serducznie. 
z taka dobrocią, chciałabym pozosta­
wić tutaj jakąś pamiątkę *ego piękne­
go poranka. Pczwól, że ci przyślę, 
aia okazania mej wdzięczności, port 
ret mego brata, malowany przez Bon 
nata; wszyscy są zdania, iż jest ti 
arcydzieło swego rodzaju. Nigdzie 
portret ten me byłby bardziej na 
miejscu, niż u ciebie, znawcy i wiel­
biciela sztuki,

Loyassat znał tu okropne malo­
widło, to też myśl posiadania w do­
mu martwego i pozbawionego wyra­
zu oolicza pana Gonereia. przeraziła 
go i rozśmieszyła zarazem. Lecz nie 
było sposobu pozbycia się tego da­
ru Podziękował ze wzruszeniem za 
piękny prezent i pozwolił p. Goneret 
oddalić się, zobowiązując ją jednak 
solennie do złożenia wkrótce, dłuższej 
wizyty pani Loyassat.
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